


• • 

. 
AT ZQOl~CZNY 

Ot 'IL:i AKf\OE 1!1 NA *~ 
• 

f ..,
• , l ~ A 

' 
• 

l\,j_~ ~: 78 
••• '*' ~..- .,. 

' 

• 
'A VIS. 

- ···- ' 

La Socie te Protectric.e des animaux a Cracovie 
a l' honneur de prier toutes les Societes etrange res 
Protectrices des animaux de vouloir hien envoyer letirs 

bulletins, leurs rapports annuels ou leurs con1ptes-rendus. 
Priere d'adresser toutes les communications au 

siege de la Societe Protectrice des anitnaux a Cracovie 

(Galicie, Autriche), 21, rue Smoleńska . 
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I. 
Od da,vna już \V różnych cy,vilizo\vanych krajach, a naj­

da\vniej ''"' Anglii, istnieją sto,varzyszenia, mające na celu opiekę 
n a d z \V i er z ę t a m i. Przemyślny i gospodarny Anglik dążąc u sie­
bie do popra'''Y ras \Vszystkich gatunków zwierząt domowych, 
byl niejako zmuszonym otoczyć sz~zególną opieką te zwierzęta, 

bez których usługi czło\viek obejść się nie może. Prostym rozu­
mowanienl doszedł on do przekonania, że Z\Vierzę źle karmione, 

.... 
pracujące nad miarę, pozbawione ochrony od zin1na i sloty, a d6 ·· 
tego nielitości\vie kato,vane \V chwili, kiedy upadało pod ciężarem 
przechodzącym jego sily, nigdy się nie uszlachetni i zawsze nosić 
będzie na sobie piętno rasy choroblhvej, upadłej, niezdolnej, ani 
wiele pomóc czło\vieko,vi w jego pracy, ani mu dostarczyć po­
karmu, który byŁby i posilny i smaczny i obfity. 

'fa dążność do uszlachetnienja rasy zwierząt domo\vych 
nakładała obo,viązek publicznej opieki nad Z\vierzętami. Opieka 
zaś ta nie może inaczej być wykonywaną, jak za pośrednict,vem 
stowarzyszeń ochrony Z\Yierząt szeroko rozgałęzionych po kraju, 
a przyjn1ujących na siebie rolę obrońców tych niemych st\vorzeń, 
które umieją cierpieć, a nie umieją inaczej cierpień s\vych opo­
wiedzieć, jak nędznym ,vyglądaniem, kalect\vem lub skórą pokra­
janą od razów batoga. 

Litość, okazy,vana zwierzęton1~ jest \Vynikiem postępu spo­
lecznego. ,,Okrucieńst\vo \vzględem Z\Yierząt", po\viedzial przed 
60 laty Aleksander Humbolrlt, jest jed~ą z najwybitniej cechują-

• 

cych zbrodni nisko stojącego i nieszlachetnego narodu. Gdzie to 
okrucieńst\YO i ta srogość panuje, tan1 jest ona \vidoczną skazó,vką 
cieinnoty i dzikości, której nie przyćmią żadne ze\vnętrzne oznaki 
bogact\va, przepychu i szlachect,va. Srogie obchodzenie się z Z\vie­
rzętan1i zat\vardza serce także \vzględem ludzi i nie może ostać 
się obok pra\vdzi,vego \vycho\vania:. 'Vszelako dotąd \V kraju 
naszym ta gRłąź moralności publicznej byla 'vielce zaniedbaną; 
nie \vielu z\vracalo na nię U\vagę, a nie1iczne glosy porusza~y tę 
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k\vestyją czyto na publicznych zebraniach, czy tt~ż \V pis1nach 
p e ryj odycznych. 

Inne stosunki pod tym 'v~ględe1n. zachodzą \Y Nien1czech.. 
Francyi i Ang1ii. \V tym ostatnin1 jedynie kraju, jak Ś\viadczą 

roczniki sądo\YC, artykuły pism peryjodycznych i \vykazy staly­
sl.yczne, opinija publiczna zajn1ujc się od pól,vicku bardzo gorąco 
spra,vą ochrony Z\vierząt. 1.",en1u to krajo\vi za,vdz1ęczan1y pier\vsze 
zarysy teoryi\ forrnulującej naseryjo obowiązki czlo,vicka \Yzglę­

dem Z\Vierząt. Pisarze angielscy kładą gló\vny 11acisk na to, iż 

stosunek czło"· ieka ze zwierzęciem należy przenieść z c s f c r y 
u c z u c i a \V d z i e d z i n ę p r a \V a. Pra-\YO albo istnieje, alł)o 
tE~ż nie n1a go \Ycale. Niedość po,viedzieć, jak to dotą ll czyniono 
\V moty,vach po,vyższej kwestyi, iż \V z g ląd n a p orzą d ck 
p u b I·i c z n y n ak a z u j e · o c h r a n i a ć o c z y p r z e c h o­
d n i ó vv o d przykry c h \V i d oków. Jestto zręczne ob­
chodzenie przPd1niotu, nie mogące zado\volić słusznych \vymngal1 
opinii, która nietylko za granicą, ale także już i u nas, datnaga 
się energicznych środkó\v na dręczycieli Z\vierząt i żąda przyzna­
nia Z\vierzęto1n pra\Ya cl1oćby \V nieskończenie drobnej cząstce, · 
lecz p r a \V a i s t o t n e g o i o h o \V i ą z u j ą c e g o, i to n ie-

· tylko ze \YzglęLlu na naszę tnoralność i postęp, lecz \V intere3ie 
~ biednych, pokrzy,vdzonych istót boskich. Opinija publiczna do­
niaga się, aby okrucici1st\YU popełniane "·zględen1 Z\Yierząt U\Yażano 
za \Vystępek nie \Yzglęclem nas S~unych, lecz \VZględenl biednych

•
ofiar; iżby czlo\viek był obo\viązany ochraniać Z\\rierzę od \Vszel-
kich daren1nych cierpień, taksan1o jak \Vinien o s z c z ę d z a ć 
az i e c i, s t a r c ó \V ' i d Y j o t ó \V, n i e \V o l n i k ó \V, \Vzglę­
dem których rÓ\Ynież przez bardzo długie czasy nie poczu,vano się 

do żadnego obo\vi•} zku. 
Dlatego tt~z \Y Anglii nasamprzód pra\Yoda\YSt\vo roz\vinęło 

S\Yą f>rotekc~Tją nad Z\ViErzęta1ni \Y dość szerokim zał\resie. Usta-
\Va z 30. lipca 1854: "O zabezpzecze1u:u 'ZV sposób ?ZaJskutecz1zte;sz.y 
z<vzerząt przed złJ'1Jt obclzodzeuie"t s/ę" składa się z B l artykułÓ\V, 
popra\viających i uzupełniających pra\vo ogłoszone \V 12. i 1:3. 
roku rządó\v królo\YY \\Tiktoryi. Prócz d\vu usta\v "O rzez i by­
cl l a" Z r. 1844 i 1850 i u~ta\VJ Z 13 artykulÓ\V, \Vydanej dla 
., •zkocyi ,,. r. 1850, uch\Yalono na posied leniach pa~~Iainentu z 187~ 
i 1873 r. przepisy ochraniające od \vytępienia p1act\Y·o n1or:-kie, 
lądo\V i O\Yadożerne. l{ary za okru lne ohchodz nie si z z'vie­
rzętanli \\rynoszą od ::.0 szylingÓ\Y do 5 fn11tÓ\V szterlinD'Ó\Y grzy­
''rien i od 3 dni do trzech n1iesięcy \vięzienia. ''re Francyi opieka 



pra\\a ogranicza się na ·jedyny1n arlykule usta,vy z 2. lipca 1850 r. 
Austryja prze,vyższa pod tym \vzględem na,vet Angliją mnogością 
rozporządzeń, instrukcyj i cyrkuJarzy ministeryjalnych, od r. 1781 
\Yyda\vanych, zn1ienianych i uzupełnianych. Stany Zjednoczone, 
dzięki autonon1ii pra\Yoda\vczej każdego stanu, posiadały począt­
ko,vo mnóst"·o odrębnych. szczcgólo,vych rozporządzeń, które 
ujednostajniono usta,vą kongresu z 10. paźdź. 1873, lecz tylko co 
do warunkó\v prze,yozu Z\vierząt kolejan1i żelaznyn1i. Sz,vajcaryja, 
Belgija, Holandyja, Sz,vecyja, Nor,vegija, Danijf) i państ\Ya nie­
mieckie posiade1ją \V kodeksach S\Yoich ar-tyku.ły, karzące okru­
cieńst\vo 'vzgl ędrn1 Z"\Vierząt. Slo\ven1 u · \Yszystkich ludów cy ,vi­
lizo\vanych istnieje dzisiaj n1niej lub \Yięcej \vybitnie to uczucie, iż 
nadużycze szły H':ględenz tych bezb1'01Z1l)'Ch istól;est cz;'ne1n gorszą­
C)'JJl, z';ako cz;_'u t.uz'odąc:y do de1Jloralzzacy'z·, :aslugu;e na skarcenze. 

Okrucieńst\va \vzględem Z\Yierząt podzielić n1ożna na trzy 
kategoryje: a) okrucieńst,va 'vzględen1 z"rierząt uży"ranych do _ 
posług, b) 'vzględen1 Z\Yierząt utrzymy,vanych dla przyjen1ności 

i \vreszcie c) -vvzględen1 istót poś,vięcanych dla dobra nauki. 
Okrucieńst"'"O \vzględen1 z'viPrząt .roboczych pulega jużto 

na zn1uszaniu tako,vych do pracy, "·tedy gdy są niezdolne do ta-
• 

ko,vej, jużteż na biciu bezpotrzebnyn1 podczas pracy. Nie n1a 
\Yątpli\vości, iż czyny okrutne po\Yinny być karcone \V każdym 

razie; lecz co się tyczy poslugi\vania się zwierzętami niezdolnyn1i 
jnż do pracy, to należy mieć \YZgląd na potażenie osobiste \Vla­
ściciela. Niejednokrotnie ludzie znie\valają do pracy "·ynęclzniałe 

lub kula\ve konie. mogąc tako\ve zastąpić innyn1i. Byle tylko ro­
bota zostala dokonaną, to dla nich rzecz gló,vna; o cierpieniach 
Z\vierzęcia nie pon1yślą \Ycale. Nie zby,va na\vet na takich~ co 
u1nyślnie skupują \V tyn1 celu chore i stare konie, by z pog\\·ul­
cenien1 \VSZelkich UCZUĆ ludzkości: zyskać pracę UU\szyn1 kosztenl. 
'"fak \vięc ilekroć czlo,Yiek nie,vątpli,vie zan1oiny nży,va do pracy 
zbyt slaby ch lub cierpiących z\vierząt, fakt okructe/zstzoa ;f.~st nt'e­
zapr=.eczon)'HZ z' 10 7VJ'sokz."JJz sloj>nt'u kar)godJZ)'· Co \vięcej. pan 
ściąga na siebie odpo,Yiedzialnoś6 za ·okruciei1st,va. do jakich znie­
\Yala lub upo\Yażnia S\vą slużl?ę; najczęściej bo,vien1 \YOźnice 

obehoclzący się nielitośchvie z kotin1i 1nuszą. to czynić dla \vyko­
nania \vy1naganej od nich pracy. \\..pra,Ydzic hicie i złe obcho-

• 

dzicnie się nic tu nie pon1oże; lecz nieokrzesani prostacy nie są 

\V stanie tego pojąć-. Jlfożna 70)'?n/erzJ'Ć 7voźnt{~v przep/saną przez · 
p·ra7uo karę, lecz 7f')'~nru:za;"ąc zaraz j;?'ZJ'i)'JJJ. 'I'Ó7vną lub 'lCJ)'Ższą 

karę na rvłaściciela. 1 

• 
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Rzecz jednak inaczej się przedsta\via, gdy past,viący się 

nad zwierzęciem, czlo,viek jest far;;tzem jego \vlaścicielem, gdy 
nędza i cierpienia tego ostatniego idą \V parze z cierpienian1i na­
leżącej do niego istoty. Gdy przechodząc ulicą spotykamy po­
dobną parę, pojmujemy odrazu, że jeżeli należałoby konia oddać 
oprawcy, to cóż uczynić z wynędzniałym i pochylonym przez 
lata człowiekiem? W tym razie na zwierzęciu ciążyć musi cząstka 
kląt\vy powszechnej. Dopóki nędza i cierpienia srożyć się będą 

śród ludzi, dopóty dotykać one muszą i st\vorzeń podzielających 
losy czło,vieka. Gdy tysiące naszych bliźnich, pomimo zeszty,vnia­
lych od starości członków, mimo 'vyczerpania sil i kale~twa 

muszą ciężko praco\vać na s\ve utrzymanie, czyż można wyma­
gać, by koń ubogiego cieszył się lepszym losen1 niż jego \vlaściciel? 
Chcąc zatym, aby Z\Yierzę miało się lepiej, Ś\viętyn1 obo,viązkiem 
naszym jest dążyć \V takim razie do popra,vy losu nieszczęśli­
\vych bliźnich. Jeżelz· lztu;esz sz"ę nad zwz.erzęczenz, zlz"tu;· sz"ę także 
nad blzznzm twozm. 

Okrutne obchodzenie się ze Z\vierzętami na rzeź przezna­
czonymi coraz \vięcej zwraca uwagę; od czasu gdy Z\viększona 

k onsumcyja mięsa spo,vodo,vala coraz liczniejszy do,vóz bydła. 

Na jednym z posiedzeń kongresu amerykańskiego odbytego przed 
kilku laty poruszono tę k\vestyją. Przewożenie Z\vierząt, bądź lą­
dem, bądź vvodą, spro\vadza im niezliczone i niepotrzebne cier­
pienia. Biciem nielitości,vym zn1uszają biedne st\vorzenia do \vstę­
powania na pon1osty pro\vadzące do \vagonÓ\Y·~ lub na okręty, 

gdzie zostają nagromadzone \V ciasnej przestrzeni, bez poży,vie­
nia, vvody i po,vietrza. Transporty lądowe odby,vają się Z\vykle 
na \Vozach nielitości\vie trzęsących. Po przybyciu na n1iejsce prze­
znaczenia, biedne s t \vorzenia nie mogą się poruszać, tak iż pro­
\vadzący je nadzorcy jedynie tylko biciem bez litości znie\valają 
je do po\vstania. Podobne postępo\vanie skłoniło rząd angielski 
do \vydania drobiazgo,vych przepisó"T' odnośnie do prze\vozu 
Z\vierząt. Jednakże zarÓ\vno \Ve Francyi, jnk i \V \Viększej c.zęści 

Europy, n1ożna być codziennie niemal Ś\viadkietn tego rodzaju 
•

faktÓ\Y ; każdy targ lub jar111ark \Y n1niejszym tuiasteczku do-
starcza licznych przykladó\v. Uproszczone sposoby zabijania na 
rzeź przeznaczonych Z\vierząt nie przyj~ly się jeszcze po \Yszyst­
kich krajach i nie \vyrugo\vały barbarzyi1skiego obcł1odzenia się 

• z ofiaran1i~ skuzanyn1i na długie konanie·. 
Innyn1 źródletn cierpienia dla Z\Yierząt jest upodobanie czło ­

'vieka, który bądź utrzyn1ujc na U\vięzi Z\Yicrzęta nieclajqce się o-
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S\Voić, bądź szuka rozryvvki \V bezpotrzebnym tępieniu tako­
wych. Niejednokrotnie podnoszono kwestyją, czy polo\Yanie jest 
upra\vnioną przyjemnością i ezyby \vyższe ducho\YO jednostki nie 
po\vjnny, \vyrzekając się tako\vej, przygoto\vać S\Yoirn przyklade1n 
niedojrzałą do podobnej ofiary ludzkość. Jednakże, oprócz \vzglę­
du na interesa rolnict-vva, k\vestyja po,vyższa \vydaje nam się 

niestoso\vnie posta\vioną i z przesadnej skrupulatności \vynikłą. 

Nie chodzi tu bowiern o życie Z\vierząt, ponie\vaż taksan1o jak 
polowa z-vvierząt ży\vi się n1ięsen1 drugiej polo,vy, podobnież 

i czlo\viek z natury S\vej potrzebuje 'i ma pra\vo ży,vić się n1ię­

sem Z\vierząt. Nie należy przeto troszczyć Eię o ochronę i prze­
dłużenie życia Z\vierzętom, lecz ;ed)'llte o os:c:ędzanze każdi_/ 

zstocze czu;·ącef 1ttepotrzebn)'C!t czerjz.elt. vVszelka ko'lieczność leży 
poza obręben1 rlyskusy1 i sama \V sobie za\viera s\ve n1oralne 

, i rozumo\ve uzasadnienie. Z tego punktu \Vidzenia n1ożnaby je­
dynie czynić · zarzuty przeci\v goltc:enttt 11t)1ślzzvsf'Zou. 

Najstraszniejszą atoli for1ną okrucieńst,va \Yzgl ę den1 Z\Yierząt 

są dośvviadczenia nauko\ve i sekcyje na ży\\~ych istotach dokony­
\Vane. Znany myśliciel nie1niecki Schoppenhauer nie rnógl o tyn1 
pon1yśleć bez naj,vyższego oburzenia. ., Kied)'JJZ odb)''Loał stztd)'J"a 
'ZV Gzet;,nd=.e, po,viada on, 1nzałe1Jz sposobność pr::ypatrzJ'Ć sz"ę blz~ 

żi_f t)'1Jl dośwzadczenzom, pr~eko1zać, ;ak one b)'7oa;ą stras:lz"we, 
barbarz;'1zskze, a csęsto be:potr:,ebne. Jeste1lt zttjełnze prześ'lvtadczo-
1l)', te Środek fe1z b)1Wa nzezb~d11)'JJZ 'ZfJ barcf:o rzaciktcfz f)•fko jrZ)1-

jadkach. D:zs każd)' 11zed;'k ttważa sz~ za ztpra'Luntonego do drę­

c:enza z" Za11l(CZanza zwzer::.ąt 'ZV najokrutnzeJSZ)' sposób, 1ZZO)' 
w celu rozwzrr:.an1a kwesfJ'J·, któr.yclz 7o_yfaśntente 1nzeszczą ;itt od 
dawna 'lvsz;'stkze podręc:1tt'kz:". PrZ)'\Yiązanie do \Yiernego AIJJZ)', 
psa, który odgry,vał \vażną rolę \V życiu tego filozofa i figtu·o,val 
na\vet 'v jego tcstan1encie, nasn\valo n1u nieraz podobne n1yśli.-
Sclzlezer!Jtaclter, który glosH 'v ch\Yilach dobrego hutnoru, iż "to-
rvarz;·sll.vo psa jolnaga do zuz"esz'enz.a obecnośct· ludzz:" ~ nieinni ej 
gorąco zajlnO\Yal się tą k\Yestyją. Obaj filozofo\vie nie podzielali 
obojętności, z jaką publiczność zapatruje się na barharzyńst\va 

bezpotrzebne, popełniane \V laboratoryjach. Być n1oże, iż źródlen1 

tt~j obojętności jest odby\Yanic podobnych sekcyj, przy zan1knię­

tych drz,viach, \Y nicdostępnych dla publicznoś~i praco\vniach. 
Nic la.t\\·iejszego,- jak 'Y teoryi pasta\ri ć v,rarunki, na jakich tnożna 
doz,voli~ dysekeyi ży,vych Z\Vierząt. \V praktyce jednak rzecz siQ. 
inaczej przeds ta\\·ia. T\vierdzono często, iż poclnioslość u1nyslu 
u czło\vieka oddanego nauce nie poz\vala przypu ·zczać '" niln • 
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na,vet okrucieńst\va. Jest-to jednak czysto sentymentalna retory­
ka. Przecnvnie, doś,viadczenie \\"iekó'v przekony\va nas, iż ludzie 
dążący ku celon1 ·humanitarnym poś,vięcali ze zbyt sk\vapli,vą 
lat,vością jednostko,ve interesa dla ogólnych, tak iż nigdzie inter­
\Vencyja sun1ienia społecznego nie okazuje się do tego stopnia 
konieczną, jak przy ·zapędach ludzi, ku \vielkim zmierzających celom. 

Przyznać należy, że pr.a\voda\vst" o \Vogóle nie ma siły 
szybkiego przekształcenia obyczajó\v. Pra\YO jednakże \V pe,vnych 
kierunkach spra,via tensan1 skutek, co re1igija \V innych; wyra­
bia ono nieznacznie sun1ienie społeczne i opiniją publiczną. Dla 
n1as narodu tolerancyja złego czyni je całkien1 obojętnym. l\fała 

garstka jedynie ludzi zdolną jest nakreślić samym sobie zasadę 
postępo\vania. Bardzo długiego czasu potrzeba będzie, aby tnożna 
bylo skutecznie i bezpośrednio po\vstrzymać okrutne ob<thodzenie 
się ze Z\vierzęta1ni, a to z tego . po,Yodu, ż~ ofiary nie umieją 

skarżyć się i na jeden czyn publicznie spełniony, przypada 
tysiące dokonanych \V ukryciu. l\'lożna być jednak pe,vnyn1, że 
in1 \Vażniejszym będzie st\vierdzone faktycznie przekroczenie, tyrn 
silniej sun1ienie jednostek \Vesprze po\vagę pra,va; jakoteż można 

być pe\vnyn1, że skoro tylko pra,vo napiętnuje okrucieńst,vo 

'vzględe1n Z\vierząt, \Yycho,vanie popro\vadzi dalej dzieło zaczęte 

przez pra\YO~ a Z\vyczaj dokona reszty. Jak silny \Yply\v \vywiera
• 

pra\vo na sun1ienie ogółu, przekony,va nas fakt następujący. 

'V 1824 r., gdy R)·szard Jvfartz:n, czlonek parlamentu, założył 
\V Londynie to,varzystwo opieki nad Z\vierzętan1i, tak rozgałęzione 
obecnie, liczni agenci obo\viązani byli przebiegać ulice, vv celu 
noto\vania nadużyć~ które starano się po\vściągać jużto z pomocą 
moralnego oddzialy,vania, jużteż na zasadzie niedokładnych bardzo 
przepisÓ\Y pra\Ya. Gdy nareszcie po trzydziestu latach doczekało 
się to\varzyst,vo uś,vięcenia S\vych zasad przez uch,valę parla­
nlentu, agenci stnli się niepotrzebnyn1i, gdyż przechodnie z do­
brej ''roli zaczęli za\viadan1iać zarząd o każ dyn! nadużyciu. ~lamy 
\Vięc "r szelką zasadę do t\vierdzenia, iż jakkol\Yiek pra\YO nie 
n1oż dążyć ku do --ięgnięciu bezpośrednien1u \Vszystkich czynÓ\V 
okrutnych, dokony,Yanych \V niezliczonćj liczbie po do1nach i dzie­
dzińcach za1nkniętych, a tyn1 \vięcej po \Vsiach, usuniętych zpod 
nadzoru policyi, to jednakże n1a ono dość siły, by \vy,vrzeć 

\V krótkiu1 stosnnko\vo czasie \Vielki 'vpły'v na opiniją publiczną. 
1'o,varzyst\YO londyltski za,Yiązało ~ię na trzydzieści lat 

przed sankcyjono,vanien1 jego za~ad uch"?ałą parlan1 ntu z r. 
1854. To,varzyst,vo paryskie po'v '·-tało \V r. 1 4·G. a 'vięc na cztery 

• 



lata przed prawem z 2. lipca 1850, tak Z\vaną uch\vałą Granl­
mont'a. W Rosyi towarzystwo ochrony zvvierząt, założone przez 
członka rady państ"ra Pauli' ego, samo postano\vilo pra \Va, 
ponie\vaż obmyślone przezeń środki ochrony Z\vierząt, sforn1ulo­
\vane w 8 artykułach, otrzymały naprzód aprobatę \vladz admi­
nistracyjnych, a następnie sankcyją pra\voda\vczą, jako rozporzą~ 
dzenza uprawnione. W Berlinie p. von Gerlach założył toV\rarzy­
st"ro w r. 1841, a zmiany odpowiednie \V pra\voda,vst,vie zaszły 
dopiero w r. 1850 i 51. \V Lozannie nakoniec to,varzyst\va 
powstały \V 1861, a pra\vodawst\vo upo\vażnHo ich działania 

·w 1862 i 63 r. Słowem \Vszędzie to,varzyst\va ochrony Z\vierząt 
\vywierają wpływ niezaprzeczony na opiniją publiczną i pra­
\voda,vstwo. 

Również wielki \vply\v \Vy\vierają też to\varzyst\va na \vy-
cho\vanie. Z obojętności, jaką u ogółu 

• 

u nas ;Spotyka to,varzyst\vo 
ochrony Z\vierząt, nie należy mniemać, by \vszędzie było taksamo. 

ł 

Podczas gdy nasze towarzyst,vo liczy dziś zaled\vie 320 czlon-
kÓ\V, to londyńskie, ·· zostające dziś pod prezydencyją lorda 
Aberdare'a, 1na za ry,vala podobne sto\varzyszenie kobiece, i 100 
filij (branch soczetzes) po kraju, nie licząc kolonijalnych, z któ­
ryn1i spotykamy się na\vet \V Australii. \V Nien1czech istnieje 
przeszlo 100 to,varzyst\v, \V Austryi czternaście, trzy \V Holnndyi, 
ośm \V Szwajcaryi, cztery \V Sz,vecyi i Nor,vegii, gdzie jedno 
tylko to,varzyst\vo gotenburskie dla ochrony ptakó,v, liczy 4000 
czlonkó\v. Bardzo \Viele towarzyst\v \vydaje pisn1a peryjodyczne, 
poś\vięcone propagandzie no,vych pojęć o stosunku czlo\Yieka do 
zwierząt i \vywierające po części dość znaczny \Vply\v na opiniją. 
Londyński T/ze anz1nal ~Vorld posiacla bardzo liczne kolo czy­
telnikÓ\Y. Our du1nb anzmals, lniesięcznik \\'j·da\vany \V Bostonie, 
jest \V rękach nien1al \Vszystkich dzieci pólnocno-a1nerykańskiego 

Związku. T/ze anz'1nal's Frzend, \vychodzący \Y San-Francisco, 
znajduje chętnych czytelnikó'v \V kraju, gdzie zdaloby się, iż 

praca nie zosta,via czasu na zaspokojenie 'vyn1agań serca i un1y­
slu. Pisma tego rodzaju stano\vią jeden z najlepszych poclarkó\v 
dla młodzieży i spra\viają daleko \vięcej przyje1nności, daleko 
bardziej przyczyniają się do n1oralnego udoskonalenia, niż illu-
stracyje i dzienniki n1ód. · 

• 

nfożen1y ŚTillało t\YierdziĆ, iż \V spolecznytn SU111ienin od­
by\Ya się obecnie przekształcenie ". pojęciach o stosunku i obo­
'viązkach czlo,vieka \vzględem Z\vicrząt. Dużo jednak pozostaje 
jeszcze do zrobienia na tej drodze. Opinija publiczna jak dotąd 

• 
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'v Anglii najsilniej domaga się dalszego postępu. Jakkol\viek kary 
naznaezone przez pra~roda\vcę w tym ostatnim kraju są dość 

\Vysokie, gdyż dochodzą do 5 furtt. ster., nie IDÓ\Viąc już O \Vię­
zieniu, jednakże opinija uważa je po\vszechnie za niedostateczne. 
Sądzi ona, iż ze względu na niemożebność dosięgnięcia ramieniem 
sprawiedliwości 'viększej części wino,vajcó\v, należałoby zró,vno­
\Yażyć tę nieuniknioną bezsilność pra,va \V tylu przypadkach, 
przez spotęgo\vanie jego surowości. Zarazen1 domaga się, iżby 

opieka pra \Va nie ogrc1niczala sję -vvyiącznie na domo-vvych zwie­
rzętach. 

Możnaby na to odpo,viedzieć, iż 'vyjęcie zpod opieki pra­
'va Z\vierząt \V dzikin1 stanie żyjących jest ~oniecznym, dla 
un1ożebnienia zaguby szkodli\vych gatunkó\v. Nie chodzi nam tu 
jednakże o zasłonięcie r.wierząt przed śmiercią, gdyż jest to 
nieunikniona konieczność, lecz o zabezpz.eczenz·e z"ch od nt·epolrze,­
bn)'Ciz czerp -ień, O zabzj"a1zte W sfosób Jak1tajJ1lniij. boleSn)' i srogi. 
Okrucieńst"vo względen1 Z\vierząt dzikich jest rÓ\vnie gorszącym 
i niemoralnyn1, , jak dręczenie dorno\vych. Ciasne pomieszczanie 
z-vvierząt dzikich \V zakładach publicznych takich, jak ogTody 
zoologiczne, nie da się niczy1n uspra\v1edli,Yić; jest ró,vnież drę­
czeniem ich; dlatego też \vyznacza się im, o ile stosu nki lokalne 
poz,valają, jak naj \vięcej 1niejsca 'volnego. Ró\vnież karygodne 
są okrucieńst,v-a, jakicl1 dopuszczają się oprowadzacze z\vierząt 

dzikieh i \Vlaściciele n1enażeryj, a na które \Vladze bardzo m alo 
Z\Yracają u\vagi. Oprócz tortur nie\voli, \Yidly zaos;trzone i rozpa­
lone żelazo stano,vią Z\vykle środki poskra1niania niedź\viedzi, 

\vilkó,v, 1\VÓ\V i tygrysó\v. Środki te by\VaJą nieraz sto3o\vane 
\vobec publiczności do już \Yytreso,vanycl1 Z\vierząt, o ile zaś 

częściej i okrutniej 1nuszą być uży,vane bez Ś\viadkó'v i podczas 
treso\Yania! Jedyny1n na to sposoben1 byłoby zakazanie bez,Yy­
.irttko\ve tego rodzaju \Vido\visk, jak to uczyniono już \Ve Francyi 
z 'valką hykó\v, zniesioną okólnikien1 1ninisteryjalnyn1 z dnia 4. 
~ierpnia 1 .,73 r., a u nas z opro\vadzaniem 11iedź\Yiedzi. Dopóki 
bo\Yienl pra\vo toleruje takie za.ba,vy i \vido\viska, dopóty mu­
sianohy także poz,volić, żeby zajn1ujący si~ tyn1 ludzie zabez­
pieczali s\ve życie \Yszclkhni . n1ożli\Y)1 llli środkan1i. Dlatego też 
pra,vic \YC \vszystkich krajacl1 europejskich, a gló\vnie '"" Ang·lii 
znrÓ\Yno prasa, jak i publiczność uskarża się, ii pra\vo, po\Yścią­
gające dręczenie Z\vierząt do1no\vych, nie jest dość suro\vyn1 
i nie rozciqga S\Yej opieki \V rÓ\vnynl :topniu nad dziko żyją­
cyn1i st\vorzenia1ni. 
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Pra\vo angielskie jest suro\vszym i szczegó!o\Yszym od 
innych ; przez złe obchodzenie się bowiem rozun1ie ono : J) rany 
zadane dobro,volnie, uder1enia g\valto\vne i często po,vtarzane, 
ob!ado\vanie lub pracę nad siły, pozba\vianie ży\Yności podczas 
przewozu lub podróży ; 2) uży\vanie do rracy z\vierząt cl1orych 
i rannych, nakładanie uprzQży na rany lub starte miejsca, zmu­
szanie biciem do po\vstania Z\vierzat upadłych pod ciężarem, 

zamiast \vyprzężenia ich i ulżenia im ciężaru, zosta\vianie na 
drodze publicznej Z\vierząt chorych lub rannych; 3) prze,vożenie 
z'vierząt na rzeź przeznaczonych z po,viązanymi nogami i glo,vą 
zwieszoną ku dolo"ri, ciskanie ich g\vałto,vnie jednych na drugie 
tak na \Vozach, jak i na ziemi, zbyteczne natłoczenie na \vozach 
ub \V koszach Z\vierząt przeznaczonych na rzeź lub sprzedaż, 
narażające je na bezpotrzebne cierpienia, i nareszcie 4) \\·szclkie 
czyny bezpośredniego i dobro\volnego gwaltu i brutalności, n1a­
jące za skutek sprowadzanie Z\Vierzętom cierpie11, żadną nieu­
sprawiedli\vionych koniecznością. 

To określenie tprzestępst'v jest niemal takiesamo \Ve Francyi, 
sz,vajcaryi i innych krajach. Ró,vnież "\\rszędzie \Vyznaczono "·y­
sokie kary za po,vyższe dręczenia Z\Yierząt. I u nas kary za drę­
czenia są dość suro\ve i \vysokie; ale lagodne karanie przestępcÓ\V 
przez ~rladze ni\veczy \Vszelką działalność to\varzyst,va ochrony 
Z\vierząt \V kraju naszym. · 

Stąd to pochodzi, że codziennie może1ny być Ś\Yiadkam 

skubania ży,vego drobiu, odzierania ze skóry królikó,v, które je­
szcze nie \vydaly ostatniego tchnienia, goto,vania ży,yych rakó\v, 
oskroby\vania z łuski rzucającycl1 się kon,vulsyjnie ryb i t. d. i t. d. 

In1 \vięcej czlo,viek podnosi się moralnie, tyn1 'vięcej pod­
nosi \vszystko, co go otacza. Z\Yierzę, \Y rękach pana dobrego 
i inteligentnego, zd"~aja swą \Yartość i pojętność. Dotychcznso\Ye 
\YyĆho,vanie Z\rierząt przyponlina \Vielce da\vniejszy tryb \vycho­
\Vania dzieci: przyn1us i bicie stano,vią jego istotę. Innej dotąd 
nie próbo,~;ano drogi. Jednakże jakiei usługi un1ie Arab olrzy­
n1y\vać od S"\vcgo konia . z pon1ocą jednego tylko bodźca- przy­
\viązania! Coza cudo\vne poroztunicnie panuje n1iędzy n1yślhYccn1 
kochającyn1 s\vego psa i psc1n przy\viązanyn1 do s\vego pana! 
Dotąd jeszcze nie uznano naJeżycic "\vartości syn1patyi rniędzy 
czlo\viekie1n a z'vierzęcien1, jako czynnika produkcyi. Konie f'ur­
nlanÓ\V pospolicie taksamo są głupie i brutalne, jak ich pa­
no,vie: ale czyi nie zdarzylo się każden1u \vidzieć, jak konie 
trakto,vanc z 'vyjątko,vą dobrocią dokazy,valy cudó\v ochvagi 
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i ,vytr,valości, cl1ociaż ich-prze\vodnik ni~ podniósł ani razu bicza! 
nie krzyknął na,vet groźnym tonem? Proste zachęcanie glosen1 

l 

byio dostateczne, by roz\vinęly one \vszystkie S\Ye siły. R'vą się 
zaprzęgi, \Vszystkie muszkuły konio,vi na ":rierzch \Yystępują, a 
niezruordo\vane Z\vierzę po raz d\vudziesty ponawia \vysilek, by 
drżącymi nogami, zlane poten1, dojść \Yreszcie do celu. Na \voj­
nie koń kochany przez pana czuje niemal instynkto,vo \vspólność 
obo,viązku i niebezpieczeńst\va. · Un1ie on zaró,vno biec ochotnie 
naprzeci \V śmierci, jak i uciekać \V potrzebie. Ileż to razy konie 
dokazy\valy cudó'v pra\vdzi\vych dla ocalenia swych panÓ\v. Nie­
podobna rÓ\vnież przeliczyć n1nóst\va opo\vieści o przyslugach, 
\vyświadezanych ich panom przez psy. Każdy czło,vick niemal 
n1oże nau1 ze s\voich osobistych \vspon1nień opo,viedzieć jakiś 

szczegól o Z\vierzęcej zmyślności. Wiadomo, iż \V Belgii, · flolandyi, 
Prusiech i Austryi psy by,vają zaprzęgane do 1nalycn \vózkó\v 
\V celu roz,vożenia po mi<-\ście chleba, mięsa, jarzyn, mleka, 'vęgla 
drzevvnego, torfu i \vogóle przedmiotó'v stano,viących codzienną 
potrzebę gospodarst'Y. Z\vierzęta te, jeśli kochają S\YOich pallÓ\V 
doby,vają \vszystkich sił, by podążać za nimi i ciągną \Vesoło cię­
żary, jakichby nie ruszyly z n1iejsca psy pracujące pod grozą 

bata. "\Vszystkie \viejskie kobiety \Yiedzą dobrze, iż kro\vy, z któ­
rymi się lagodnie i przyjaźnie obchodzą\ dają daleko 'vięcej mleku 
gdyż poz,valają się \V zupełności \\·ydoić. 

Po1niędzy ut,voran1i napiętno\vanyn1i pogodną genialnością 

s:..koly holandzkit~j, nie znan1y obrazu \vięcej uśn1iechającego się 
spokojen1 i l1ar1noniją treści, jak "Orfeusa \V raju zicn1skim" 
Pa\vla Fottera (\v Hadze). 1~o mule d\vulokciO\Ye plótno n1icści 

\V sobie cały Ś\\riat. Na jasnyn1, przejrzystym tle roztacza się 

kobierzec bujnćj tra,vy, \Yśród której kołyszą się lekkie krze\vy. 
Obok nnj,vspanin.lszyeh Z\Yierząt pełzają najdrobniejsze robaczki~ 
otaczając ''"" rozkosznyn1 upojeniu s'vego \Vladcę, czlo\vieka, \vy-

• 
gry,vająeego na lirze. Pon1iędzy tą sceną a rzeczy\Yistośc.ią odskok 
dziś jeszcze je t zbyt \Yielki. Krzyki boleści~ które \vydziera1ny 
dręczonyn1 przez nas st\vorzenioin, . kładają koncert niezbyt hnr­
n1onijny. Jest-to pra\VO konieczne \Ypra\vdzic, lecz n1ilno to na­
sza godność i sz~zęście \viele zyskują na u--pokojeniu " n1iarę 
rnożności t.y,lh krzykó\v. Nauka ''rykryła \V~zły łączące eód ludzki 
ze Z\Yierzętan1i, zaró,vno pod ,yzglQdenl fizycznyn1. jak i ntoral­
nyrn. \V n1iejsee nicprzebyt go 1nuru grani ·znego ut,vorzyla it( 
Jagodna poebyłoś \ zaczynająca -ię pa1nięcią. a koi)czqca się na 
ab trakcyi. Jakąkol "·iekb,ldź jest taj 1nni ·za i ~ tota pier\Yiastka 



• • • 
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życio\vego czy stano,Yi on, jak chcą niektórzy, harn1oniją 
n1uzyczną, niknącą \vraz z rozbiciem się lutni, lub też zasadę 

\Yiecznotrwałą \V każdym razie jest ona tążsamą u \vszyst­
kich i.stót organicznych i sięga tak daleko, jak się rozciąga życie 
i Ś\viadon1ość. Ludy azyjatyckie odda\vna pojęly i przyjęły tę ide ę . 
U nas tę ideę u\vaiają za bezhozność i sądzą, że każde zbliżenie 
się czlovvieka do Ś\viata zwierzęcego U\vlacza jego n1ajestato \vi. 

Jeżeli jednak co czyni ujn1ę godności ludzkiej, to nieza\vo­
dnie nadużycie siły, pod jakąkol\Yiek się ono poja,via formą. 

'Vychodząc z tej pobudki sądy angielskie zastoso\Yaly nieda\vno 
1naxymtu11 kary do jednego z n1o%nych \Vłaśc:icieli zien1skich, za 
zbicie konia szpicrutą n1yśli\vską, i do pe\vnego \vyższego urzę­
dnika, który zabił konia g'valto\Yną jazdą. Stano\visko \Yysokie 
ob\vinionych, któreby u nas zape\vnialo in1 zupełną bezkarność, 
z\ViQkszyło tu stopień winy i kary, oznaczonej na trzy n1iesiące 
V\Tięz1en1a. 

W czlo,viekll tk\vi straszlhvy popęd do przypisy\vania sobie 
pra\V mocniejszego ; od znh\-eczcnia tego popędu zależą całe nie­
rnal losy przyszle ludzkoś.ci. Fostęp społeczny polega na po\vścią­
ganiu potoku brntalst\va i egoizrnu. Dla dopięcia tego należy 

na111 przy,vyknąć do szano\vania życia pod \Vszelkin1i forn1ami 
a chociaż ono nieustannie znikać n1usi \V \Virze przekształceń, 

szanozoać 7.vz'nnzsllt)' pr~J'11a;lun/l_/ czulość 11a czerpzenza 'ifJSZ)'St­

kzcll lS/Ót nzefo':.b{f.'ifJl01Z)'C/t tij' czuioścz·. 

• 

II. 
Aby to,varzyst\YU ochrony z"~ierząt pon1yślnie n1ogły się 

l'OZ\\7 ijać i skutecznie działa<; \V spra,,·ie ochraniania Z\\7 ierząt 

i \Ypfy,Yania. 11a Ullloralnienie ludu, a ::;zczegulniej n1lodzieży :--zkol­
nej, koniecznie pofrzebnyrn jest pozyskanie Spra\Yie tej jak naj­
\Viększej liczby przyjaciół i zjednanie jej ogólnego poparcia, i to 
a) calego społecze?zst<oa, b) szkoi)', c) koJ·cz'ola, i d) c.vłarlz.y. 

Gdyby ło\varzyst\Ya ochrony Z\vierząt n1og-ly posiąść życzli­

\VOŚĆ~ Łych czlel'cclt potęg, "r krótkitn cza~ic dopięłyby zanlierzo­
n<=\o·o ·e] u i .~pełniłyby sun1ienuie na się \\ zięty obo,viązek. 

Jle \V tyn1 kierunku zdołało uz.rska ~ krak. ~to\v. ochrony 
Z\Vierząt któe to z tych ·zterech potęg pozyskało dla ~\vojój 
pra\YY ''rykaże niniej:--ze nasze -pra\rozdanie. 

https://ludzko�.ci
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Co do społeczeltstwa \Vogóle nie zaniedbało krak. Sto,v. 
ochr. z"~. \vply\vać. nań środkan1i n1ożli,vymi, aby je pobudzić do 
przejęeia się potrzebą ocł1rony Z\Vierząt, do uznania konieczności 
to\varzyst\va ochrony Z\vierząt i pożytku jego działalności, jako­
też do zaniechania publicznego i głośno okazy,vanego lekce\vażenia. 

Praca nasza spokojna, cicha, ale wytr,val3.,; n1róvv~cza, prze­
nla\viająca do serc i przekonania, zdołała nam zjednać 'vielu 
przyjaciół i usta"ricznie jedna nan1 Z\volennikó\v nietylko \V Kra­
ko\vie, ale także poza obręben1 jego. 

Pod koniec r. 1887 liczyło to,varzyst,vo członkÓ\Y Z\vyczaj­
nych ~00, 1nięrlzy nimi jednego \Yspierającego. Z tej liczby przy_ 
padalo na I\:rakó\v 152, na pro\vincyą 48. 

\V r. 1888 przybylo czlonkó\v J40 (1niędzy nimi 54 ucznió\v 
jako prenuineratorÓ\V Opzekuna); ponie\vaż zmarło fi (obacz 
~TrsfoJJtnzente poś1Jz -iertne), \Vystąpilo 7. \vykreślono 14 zpo\vodu 

niezaplDconej \Vkladki lub niewiadon1ego miejsca pobytu, przeto 
ubylo 27, \vięc przyrost -vvynosil 113 ; przeto z końcem grudnia 
1888 było członkÓ\V Z\vyczajnycll 313. Na KrakÓ\V przypadło 181 
na pro,vincyją 13~. Oprócz tego liczy to\varzyst,vo 15 członkÓ\V 

honoro,vych (po odtrąceniu 3 z1narłych) i 1 członka \vspierają­

cego ; \vięc razem 328. W tyn1 poczcie członkó\v liczy to,varzyst\vo 
pa11 24·, które z pra\vdzi,vym poś,vięccnienl dla spra,vy humani­
tarnej pracują. 

lnaczćj ma się ze s3kołą i 7.vładzaJJti s?.koln)'Jn/. \Vydział 

z\vrócit się do tutejszej Rady szkol. okręgowej miejskiej i za1niejskiej. 
jukoież do Rady szkolnej kraj O\Yej \Ve L \YO\\Tie z prośbą, aby 
zachęciły nauczycieli tak szkól średnich, jak ludo,vych do przy­
stępo\vania do to,varzyst,va lub przynaj1nniej, by szkoły ludo\ve 
do biblij otek S\roich prenun1ero\Yaly " Opt"eku·na Z'i.f.nerząt", z któ­
rcgoby nauczyciele n1ogli czerpać \viadon1ości o dzialaniu to\va­
rzyst\v ochrony Z\Vierząt, rozszerzać \Yiadon1ości S'\voje \Y dzie­
dzinie nauk przyrodniczych i tako,yych dzieciom.. udzielać, od\vo­
clzqc je zarazen1 od dręczeń Z\Yicrząt i niszczenia ptact\va. Ró\vnież 
upraszano Radę szkolną krajo,vą o przypo1nnienie 'vszystkin1 
Dyrekeyjon1 szkól średnich i sen1inaryjó\v nauczycielskich, tudzież 
H.ado1u ~~ zkolnyn1 okręgo,Yynl treści okólnikó\v z 7. VII. 1868, 
z 8. l,r. 1R75, jakoteż · z n. \T. l ~7G, 20. XI. 187o i 9. I. 187 , 
\redłucr kh' ry ·l t nauczyciele szkół łudo,vych 1nają pouczać lnło­

dzi :lż ::-zkolną o pott·zebie ochraniania ptact,va pożytecznego, 

budzi~ \V 11iej zantilo\\Tnni przyrody i \Yykorzeniać \Vszelką 'v tej 
n1ierz dzikość. 
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Odez,vy nasze pozostaly glosem \volającego na puszczy. 
- A jeżeli to,varzyst,vo liczy \V gronie S\Voin1 16 profesorÓ\v szkól 

średnich a 31 nauczycieli szkól ludo,vych, to jest to zasługą tylko 
kilku zacnych czlonkó'v i samego · Wydziału, który \V r. 1888 

· w styczniu rozeslal 350 zaproszeń do zarządó\v szkól ludo,vych 
w po,viatach bialskłn1, bocheńskim, chrzanowskim, krako,vskim, 
myślenickim, no\votarskirn, wielickim, \vado\vickim i ży\vieckim. 

Daleko smutniejszym obja\vem jest to, że i druga instytu­
cyja, której zadanien1 jest siać naukę, oś"Tiatę i n1oralność, t. j. 
kościół trzyn1a się z dala od spra,vy naszej. \Vszak pasterz dusz 
grniny po\vinien nietylko być członkiem to,varzyst\Ya ochrony 
Z\vierząt, po\Yinien nietylko przysparzać n1u no\vych członkó\v, 

lecz takze z \vszystkich sil dziata6 '" interesie takiego to\varzy­
st,va. Ksiądz bo\viem na \vsi obok nauczyciela jest jedynym za­
stępcą idei ludzkości; on jest raczej przyrodzonym obrońcą nie­
tylko biednych ludzi, lecz także ovvych biednych st\vorzeń, które 
nie n1ogą uskarżyć się przed żadnym sędzią ziemskim na s\voję 
niedolę, on jest przyrodzonyrn obrońcą milych i nie,vinnych 
śpie\vakó\v lasu, gaju i pól, obrońcą prześladowanej zwierzyny, 
obrońcą Z\Yierząt S\Yojskich i pożytecznych, niejednokrotnie \V naj­
okrutniejszy sposób dręczonych. Jakież to piękne, wzniosłe i blogie 
zadanie, zarazen1 obowiązek \vypły\vający z boskiego pra\Va. I któż 
lepiej n1oże stanąć jak nie księża \V obronie Ś\viata zwierzęcego. 

Cz~rj glos dobitniej wypo,vie \V spra\vie naszej przykazanie z pistna Ś\Y. 
"Sprawzedlzw;' 1na na pzeczy żywot b;,dlątka szvego, ale serce 1tte-
poboznych okrutne J·est". Jakaż to pouczająca i prześliczna treść 
dla publicznego kazania! 

Jakby to silnie odbiło się \V un1yśle niejednego parafijanina, 
gdyby ksiądz z kazalnicy kazdego tego parafijanina~ który ma 
serce dla z\vierząt, który ochrania śpie,vnkó\v i Z\Yierzynę, który 
n1a pieczQ o S\Yoje z\vierzęta don1o\ve i obchodzi się po przyja­
cielsku, serdecznie z S\Yoinl bydlen1: \vołn1i i końmi, przedsta-\Yil 
jako sprat:ul·edlzzoego. jako dobrego chrześcijanina, któren1u Bóg 
użyczy blogosla\Yieńst,va S\Yego, i gdyby każdego takiego parafijani­
na, który dręczy z\Yierzęta, który głodzi czujnego psa. bjje nie­
Inirosiernie konia. przedsin \Yił j i.l ko bezbo3nego, Bogu niepocloba- • 
jąceg·o się nicponia, którego \vcześni6j czy później dotknie zasłu­
żona kara Boża! 'Takie napon1nicuia \rnikające \V ser ·e slucha­
czó\v z pe,ynością dopną S\Y!:'Igo c 'lu. 1~..le czy tak się dzi .i ~ 
Nie! pra\Ya nasza jest ~ pra\Vł! o]Jojętną dla ~ zano\vnego Du-
cha\Vielłst,ra. 
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, . 
'Vydzial oceniając tę \Vażność pouczania ludu przez Sza-, 

no\vne Ducho,vie ńst,vo co do ludzkiego obchodzenia się ze Z\vie­
rzętan1i, oraz co do przestrzegania istniejących \V tym przedmio­
cie usta\v krajo\vych, udał się do najprze\Yielebniejszych konsy­
storzy biskupich \V Krako\vie i Tarno,vie z prośbą o polecenie 
tego pouczania Du< howieńst,vu dyjecezalnemu. Z "Tielką przyje­
n1nością zapisujen1y tutaj przychylną odo\\riedź konsystorza 
biskupiego tarno\vskiego z 19. VI. 1887 L. 1881, \V której czy­
tamy następujące slo,va: Zapatr)'Wanza Stowarzyszenza ochron)' 
zwzerz ąt są słuszne z" godne UZ1Zanz'a, dążnośct· jego zasługu;'ą na 
rzetelne poparcze [!Vzelebnego Duclzowz'eltstwa". 

Okólnik ten atoli nie n1ial dotąd żadnego skutku, bo z dy­
j ecezyi tarno,vskh~j dotąd nie \Vpisala się do to\varzyst\va ani jedna 
osoba ducho\vna. Co zaś zrobi! z odezwą naszą tutejszy Konsy­
storz Bisknpi, nic nan1 nie\viadomo. Również nic nie słyszeliśmy, 
aby gdzie ksiądz jaki ot\vorzyl dotąd usta \V spra\vie ludzkiego 
obchodzenia się szczególniej ludu ze zwierzętami. To,varzyst\vo 

· najmniej liczy księży, bo tylko 6, t. j. jednego \V Krako\vie 
5 zamiejsco\vych, u to 4 \V dyjecezyi krakowskiej a 1 \V dyjecezyi

• 

l\VO\vskiej. Ten zaś cenny przybytek należy przypisać '\Tydzialo,vi 
który nie 1nogąc doczekać się poparcia ze strony tutejszego Kon­
systorza biskupiego rozeslHl 1888 r. 100 zaproszeń do zarządów 
parafijalnych dyjec. krak. 'V odpo,viedzi na nie przystąpiło do 
to\varzyst\Ya 2 księży; od kilku zaś osób ducho\Vfi)Tch otrzyn1ało 
to,Yarzyst\YO pisrna dziwnie natchnione, - krótko mó\viąc pisma 
s zydzące i potępiające cele to\varzyst\va ochr. Z\Y. Żalujemy bardzo, 
że te Ś\vieczni ki ludu n1ają taki \Vstręt nietylko do popierania 
spra\v hun1anitarnych ale i do rozszerzania 'Yiedzy s\vojej \V kie­
runku przyrodniczyn1; docl1odó'v zaś niestety przysporzyć im 
b ezpośrednio nie n1ożen1y, aczkol\viek sądzin1y, że dzikość i ogra­
niczenie ludu i pozosta\vianie· go \V tym stanie jest bardzo s1nutnyn1 

• źródlen1 ich dochodÓ\V. Szkola i kościół, oto jedyne i pra­
\Ydzi,ve źródła nauki! oŚ\Yiaty, moralności i dobrobytu ludu na­
szego. Nauczyciel i ksiądz, to przyrodzeni prze\vodnicy jego, a źle, 
bardzo źle, że coraz \vięcej poz\valają zastępo"·ać się karczn1on1 
i c zyhającyn1 na nie pasorzytom. Naj\vyższe \Vładze kościelne 

i szkolno \V kraju 1~aszyn1 nie uznttly dotąd jedynego celu i za­
dania nnsL ego~ któryn1 jest OŚ\viecać, łagodzić, ul pszać, budo\vać, 
al ~ nie b urzyi·. 1\ toli najlepsze rozporządzenia 'Yladz pozostaną 
bez żądan ego skutku. gdzie ~ i ty \Vykony,yujące nie są po ten1u, 
gdzie irn bl'ak \Yicd1 ..y i dobrej \\·oli, poczucia \Yznioslego po,volania 
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s\vego i dzielności. Gdy nam · się uda "\V dalszej pracy naszej 
przełanlać te lody i zapory i zyskać żywsze zajęcie się sprawą 

naszą tych d\vóch najdonioślejszych czynników, jakimi są kościół 
i szkoła, będziemy 1nogli spoglądnąć "\V przyszłość z otuchą, że 

wtedy zaskarbimy subie powszechne uznanie i poszano"\vanie, 
jakie dążnościom humanitarnym slusznie się należy. · 

Przejdźmyż vvreszcie do świeckicl1 vvladz rządowych. U tych 
dozna"\X1aliśn1y zmiennego szczęścia. Jedne popierały nas życzlivvie, 
drugie pomijaly zupełnie. A od kogóż mamy się spodzie,vać na­
leżytego poparcia, jak nie od \Vladz autonomicznych, \V których 
rękach \Vobec ustroju obecnego złożona jest \V prze\vażnój częśc · 
kompetencyja i obowiązek działania, \V kierunku przez nas .obra­
nym? A tego poparcia od nich się spodziewać mamy wszelkie 
sluszne powody. Na szczególną \vzmiankę zasługują: Wydziały 

Rad powiat. vv Myślenieach i Jarosla\viu, jakoteż c. k. Starost,vo 
\V 

\ 

Limano,vy, następnie c. k. Dyrekcyja Policyi \V Krako,vie i Ma-
gistrat krako"\vski.- t)prócz tego poparly nas "\vszystkie Zarządy 
kolejo"\ve kraju naszego, Wydział Rady po\v. "\V Łańcucie i Wa­
dowica~h, jakoteż c. k. Starost,va krako,vskie i bobreckie. 

Do tych władz rządo,v.ych i autononlicznych \V ciągu cl\vu 
• 

lat \Vniósl Wydzial 95 podań. 
1. Do c. k. NaJJzzestntctwa 3: a) o \vpisanie To,varzy-

st\va \Vraz z składem Wydziału do szematyzmu król. Gal. z \Vielk. 
ks. Krak. na r. 1888; b) skład \Vydziaiu za r. 1888 do tegoż 
szen1atyzmu na r. 1889; c) \V spra\vie drobiu. 

2. Do c. k. Dyrekcyz· Polzcyz·- 30: jużto "\V sprawach acbni­
nistracyjnych, jużteż o usunięcie różnych nadużyć, o przekr0- • 

czeniach opartych na \VIasnym spostrzeżeniu i na doniesieniach cz.lon­
kó,v. Podania odniosły \V prze\vażnej częśr.i skutek i cel zamierzony. 

3. Do .llfagistrattt krak. - 16: \V si)ra\vach ochrony koni 
podczas \VY\VOżenia śniegu i blatu, ochrony ptakó\v, drobiu i p::)()\v, 
\V spra\vach targo\vicy ko1łskiej, opra,vcy i rzezalni dro­
biu \V ul. Miedzuch. wynik tych pochuJ. był ogłoszony 'V n o pie­

..kunic z\vierząt". 
4. Do Rady •JJz~e;skto/. 1: \V spra\Vie uchylenia zakazu 

brania psÓ\V do doróżek. Odpo,viedź odmo,vna. 
5. Do c. k. Starostro i vVjrd~ latÓ'ifJ Radpozoz'ato'Z0)1Ch -13: a) 

\V 28 rniejsco\vościach: Biał_y, Bóbrcc, Bochni, Brzesku, Brzozo\vie, 
Chrzano,vie, . Dąbro\Yy, Gorlicach, Gryho\vic! Jarosra,vin, Jaśle, 

Kolbuszo,vy Krako,vie, Krośnie, Łal1cucie, Litnano\\7y, Mielcu, 
~iyśleuicach' Nisku' No\vym s,lCZU' No,vyn1tarb·u' I)ilźnie 

• 
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Ropczycach, Tarnobrzegu, Tarno,vie, W ado\vicach, Wieliczce, 
Żywcu, \V sprawie repub1ikacyi ustaw i rozporządzeń tyczących się 
pchrony zwierząt. Na powyższą odez,vę otrzymaliśmy przychylne od­
po,viedzi i życzlivve poparcie od c. k. Starostw \V Bóbrce, Krakowze 
i Lzmanowy, jakoteż od Rad powiato,vych w Jarosławzu, Łańcucz·e 
Myślenzcach i Wadowzcach. Co uczyniły inne starost\va i rady 
po,viato \Ve, nie,viadomo. b) Oprócz tego \Vniesiono do c. k. 
Starost,va w Wzelzczce dwa podania o dręczeniu koni przez chło­
pów \V pow. \Vielickim przy dowozie kamieni na gościniec cesar. 
ski i przez opra\vców w Skotnikach; ró,vnież w tej spra\vie uda­
no się do Wydziału rady pow.. \V Wieliczce. c) Następnie w sprawie 
dręczenia koni przesłano trzy podania do c. k. Starostwa myśle­
nickiego i Wydziału Rady pow. \V Myślenicach, d) \vreszcie \V spra­
'vie ochrony ptact\va 2 do c. k. Starost\Ya w Krakowie, 1 do 
c. k. Starostwa w Novvym Sączu, jakoteż 1 do Wydź. Rady po\v. 
\V Nowy1n Sączu. 

6. Do c. k. żandarmery·i w Krakowze 2: w spra\v:ie czu-
\vania nad przestrzeganiem usta\v i rozporządzeń i \V spra\vie 
ochrony ptactwa na Sikorniku. Poparcie życzliwe. 

7. Do posterunku c. k. żandarmeryz· w Skawznte \V spra-
\Vie opra\vców '\V Skotnikach. 

8. Do posteru1zku c. k. żandar11aeryz· w Nozoy1n Sączu 
1: \V spra\vie ochrony ptact\va. 

9. Do admznzstracyz· akcJ'ZJ 1nyta rogatkozvego - 3: w spra­
\Vie ochrony ptakó\v, przestrzegania usta,vy ło\vieckiej i ochrony 
koni, do,vożący.ch cegły do miasta Krako\va. \Vladza ta mogłaby 
bardzo \Viele dobrego zdziałać dla spra,vy naszej bez uszczerbku 
\V pełnieniu s\vych obo\v.iązkó\v, gdyby tylko ze chciała; lecz dzieje 
się zupełnie inaczej, bo odez\vy nasze do niej 'vnoszone byly gło­
senl \vołającego na puszczy. 

10. Do ko?zs;'storz:y bzskupzc!t zo I~rako1tne z' Tar1tO'ifne 2 : 
'v spra\vic 'viadotnej. 

11. Do 'iosz:;'stktc!t zarządó1v kole;o7V)'ch kraju naszego 6 : 
\V spra,vie ochrony ptact\va, Z\Vierz.yny, jakotóż \V spra\vie prze\vo­
zu bydła. Odpo,viedzi przychy1ne. 

12. Do Z7CnerzcllUOŚC/.. g·JJtt'u -- 3: \V Póhvsiu z,vierzyni ,_ 
ckin1 i \Voli .Jnsto\vskićj \V spra\vie dręczenia koni podczas 
\vycieczek na Bielany, \Volą i Paniet1skie Skały. 

1:3. Do l?.ad)' s.zkol1ztf;· kra;o7otf:i - l: \Y spra,vie \Vin.don1ej. 
Skutek żaden. 

• 
... 

• 

https://do,vo��cy.ch
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14. Do Rady szkolne;· okręg. 1nze;skze;· z· za1nze;skze;· - 2: 
\V spra\vie \Viadomej. Skutek żaden. 

15. Do c. k. dyrekC)'t. szkoły real·nćf 7.V Krakowze - 1: \Y spra­
\Vie \vystrzeliwania ptakó'v v:r kainienicy l. 95. przy ulicy Dietlo­
\vskiej przez uczniów tej że szkoly. 

16. Do towarzystwa oś7~rtaty ludowe;· w Krakowze 1: \V spra­
\Vie prenumero\vania Opiekuna Z\vierząt dla czytelni ludo,vych 
przez to to,varzyst,vo zakładanych. Odpo,viedź odmo\vna z po­
\vodu braku funduszów. Jednak to\varzyst\vo to przyobiecało 
zachęcić gminy i czytelnie do zapisy\vania się na czlonkÓ\Y to\v. 
i do prenumero\vania \vspomnianego pisma. 

17. Do zvydzzału med)'CZnego tut. UnzwerS)'tetu - 2: 'N spra­
\Vie \VY\V ozu psÓ\V i innycl1 Z\vierząt \Vi\visekcyjono\Yanycli \V biały . 
dzień i nadużyć popełnianych przy \Vi\visekcyi Z\vierząt. 

18. vVreszcie 7 podań do \Vlaścicicli kamieniołon1Ó \V, ce­
gielni i \vapniarek \V spra,vie dręczeń koni przez \voźnicó\v, jako­
też do Zarządu parku krakowskiego w spra\vie ludzkiego trakto­
\vania Z\Vierząt \V Z\vierzyńcu. 

Wobec trudności, z jakin1i \Valczyć musimy, a przedewszyst­
kim \Vobec apatyi dla spra\v hurnanitarnych, niechęci i lekce\va­
żenia, z uznaniem podnieść tu musimy zasługi tych mężÓ\V, któ­
rzy jako delegaci naszego to1varzyst,va to jest: \V Tarno\vie, • 

~Iyślenicach, vVa<io,vicach, Drohobyczu, \Vieliczce i Niepołolni­
cach, nie szczędząc pracy i nie zrażając się niepomyślnościan1i dą­
żą do założenia oddziałó\v naszego to\varzyst\va \V powyższych 

miejsco\vościach, zyskując przyjaciół dla naszej spra,vy i udając 
się do odnośnych \Vładz \V hnieniu naszyn1 \V spra\vie ochrony 
Z\vierząt. Szczególniejszą zaś zasługę na tyn1 polu polożyli dcle-
gaci Tarno\vski i Thiyślenicki. -- -

\Vydzial \V 1nyśl uch,vały \Valnego zgron1adzenia z r. 1887 
postano\vil \vyda\vać o \vlasnych siłach, licząc na n1oralnc po­
parcie czlonkó,v, czasopisn1o n1iesięczne p. t. " Opiekun zrc.Jlcrząt 
donzo'ltJ)'Cit 2: j,oŻ)'tecz1tJ'Clt k, jako organ to\varzyst\va i polecił l·e­
dakcyją sekrotarzo,vi. Zuporno C<-:t lej potęgi slo,va, clrukien1 gło­
szonego, rozpo,vszechnia się zasady humanitarne, a zachętQ do za­
tnilo\vania przyrody, artykulatni z dziedziny nauk przyrodniczych 
dążnościom to\varzyst,va odpo,viednirni, \V najodleglejsze zakątki 
kraju naszego. 

Dla tyn1 szybszego i sknteczniej~zego działania i uchylenia 
licznych przypadkó\v dręczenia· z\vierząt szczególnie koni prz :\z 

• 
\voźnicó\v \V Krako\vie, ogłosił \Vydział plakatan1i rozp. n1in. z 1; . 

2*
• 
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II. 1855. (D. u. p. nr. 31) z podaniem miejsc, w których najczę­
ściE:~j w Krako,vie spotkać się można z widokiem bitych do krwi 
i zmuszanych do poruszania ciężaru nad siły koni, jakoteż z 've­
zwaniem publiczności i organÓ\v, porządko,vi publicznemu odda­
nych, aby się za bezbronnymi Z\vierzętan1i ujn1o\valy i winnycl1 
pociągały do odpo\viedzialności. Plakató\v tych rozlepiono 200 
egz., a 100 rozesłano po sklepach, restauracyjach i szynkach. Ró­
\Vnież Z\vrócil Wydział przed wigilją Bożego Narodzenia tak roku 
1887, jak 1888 uwagę publiczności na sposób zabijania ryb i po­
lecił zapomocą plakató\v i gazet krako\vskich szybki a bezbolesny 
sposób pozbawiania tychże istót życia. Plakató\v ·rozlepiono 150. 

Baczną U\vagę zwrócił Wydział na po,vszechne dręczenia 
drobiu i \V tym celu wniósł do Magistratu m. Krakowa projekt 
ustawy regulującej transport drobiu do miasta. W spra,vie tej 
nadeszla na razie ze strony Magistratu odpo,viedź odmo\vna (ob. 
T~Vażn,ze;sze odezwy). Dlatego odniósł się 'Vydział z tą spra,vą do 
c. k. Namiestnict\va. Tymczasem atoli Wydział chcąc zapobiec 
dr~czeniu drobiu podczas odnoszenia go z targu do domó\v, 
sprowadził z Monachijum· za pośrednict,vem tamtejszego to\va­
rzyst\va ochr. Z\V. d\va koszyki szpagato,ve z ~nem dre\vnianym, 
służące do przenoszenia drobiu i polecił krajo\vemu to\varzyst,vu 
po\vroźniczemu w Rady1nnie \vyrabianie tychże. To\varzystwo to 
podjęło się chętnie tej roboty. Na początek zakupiło to\varzystwo 
nasze 50 egz. tychże koszyczkó,v, 25 \viększych· i 25 n1niej szych ' 
i oddało je Bazaro\vi krajo,vc1nu \V Sukiennicach do rozprzedaży, 
'viększe po 67, mniejsze po 58 et, o czym za\viadomił ':Vydzial pu­
bliczność plakatami, \vzy\vając ją do ludzkiego obchodzenia się 
z drobien1. . 

Na rzecz to,varzyst'va ofiaro,vał sc~retarz 1000 egz. broszury 
p. t. " Opzeku;cze s1~ ptaszkaJJzz·", 'vyluszczającćj potrzebę ochrony 
ptakó'v pożytecznych. Tę broszurkę, jakotćż broszurkę \vyduną 

nakladeril to,yarzyst\va p. t. ".AT/e dręczc/e z1vz"erząt", rozesłano do 
bezpłatnego rozdania 111iędzy dzieci szkołon1 ludo,vyn1 \V Wieliczce, 
Myślenicach, Rudawie, Liszkach, Ołpinach, Ujsołach, Marcyporę · • 

bie, Kwaczale, Włosaniu; jakoteż przesłano J50 egz. pier\vszej, 
250 egz. drugićj broszni'Y, 100 eg·z. odez,vy "Do Sza?zo'iV1l)'Cii 
?la'UCZ)'Cteft' szkół fttdOW)'Cft ·t 'lO)'dztalO'lfJ)IC/z." to,varzyst\VU OŚ\Viaty 

ludo\vój \V Krako,vic. ''rreszcie zakupił ·'V'ydział 200 egz. ksią­
żeczki p. t. "Sko701'01zek" od autora p. dyr. Ryho,Yski ':\go \VC L'vo­
'vie. RozsyłkQ tejże odłożyl \Vydzial na r. 18 9. 

\\"'reszcie opraco\Yał \\Tydział no\vą instrukcyją dla opra\vcy 

• 
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n1. Krako\va, przedłożył ją z należytym umoty,vo\vaniem żądanych 
zn1ian tak Magistratowi m. Krako\va, jakoteż kon1isyi sanitarnej 
i \Vszystkim członkom Rady miejskiej. Oprócz tego spro,vadził 
d\vie pętlice skórzane do ch,vytania psó,v, jednę z ~Ionachijum,

• 

drugą z Wiednia i przedłożył je Magistratowi do stoso,vncgo 
użytku. Również zapisał Wydział z Monachijuro maskę do zabi­
jania koni. 

'V roku ubiegłym przesyłało to,varzystwo bezpłatnie czytelni 
więziennej przy tutejszym kryminale 3 egz., czytelni akademickiej 
2 egz., a to,varzystwu oś,viaty ludo,vej \V Krako\Yie 1 O egz. 
Opiekuna Z\vierząt. 

W r. 1887 \vzięło to,varzyst\vo udział \V dwu kongresach 
to,varzyst'v ochrony Z\\ierząt. Jeden kongres odbył się na po­
czątku lipca 1887 w Londynie \V 62-letnią rocznicę założenia 

króle,vskiego to\v. ochr. Z\vierząt w Londynie, którego protektorką 
od 52 lat jest królowa Anglii i to nie nominalną tylko, lecz fa­
ktycznie czynną i gorliwie \vspicrającą działalność towarzyst\va. 
Na tym kongresie reprezento"\\"ał nasze Sto\varzyszenie p. Janze:; 
Gralunu, jeden z czlonkó'v Zarządu tamtejszego to,varzyst\va. 

Ró,vnież przystąpiło to\varzyst,vo do zwz'ązku austr)'j·acktch 
towarzystw ochr. zw. "\V wrześniu r. 1887 odbył się w Wiedniu 
kongres \vszystkich austryjackich towarzyst \V ochrony Z\vierząt, 

na którym \V naszym imieniu przemavvial p. Gustaw Henrtquez, 
sekretarz \Viedeńskiego to\v. ochr. Z\V. Na tym kongresie uch\va­
lono projekt no\vej usta,vy o ochronie Z\vierząt, który przez 
osobną deputacyją złożono z końcem r. 1887 na ręce członka Izby 
Panó,v, b. n1inistra oś,viaty, Ko1zrada d'Eybeifelda, honor. ku­
ratora to,v. 'vied., i na ręce Dra Ro:era, deputowanego, prosząc 
o 'vniesienie tego projektu w Izbie PanÓ\V i \V Radzie Państ,va 

i o poparcie. Deputacyjadoznała jak najżyczliwszego przyjęcia. 
"\V końcu \VZięło tO\Varzyst\VO udział 'V uroczystości jubileu­

SZO\Vej prof. Dra niaxymilijana No\vickicgo, dnia 24. paźdź. 1888~ 
'vręczając n1u dyplom na członka honoro,yego (o b. Opzeku'Jt 
zwz.erząt, nr. 11. 1888). "\Vielcc Czcigodny Jubilat przesłał to,varzyst\vu 
następujące pis1no, które na tyn1 1niejscu podajemy do 'viado1ności 
czlonkó\v: 

Ś7iJZtf1l)' Zarzrtdzze! Cz) ' Jz/ą c zadość pragnzenz1t 1nego ser­

• 
ca, a zaraze?n spełnz:a;·ąc '1/Ptł:Y ·JJll: obo7vtf.zzek, ~JJtant zas:C?)'t prze­
słać ~'tnzetne1n1t Zar:. ądo<in:, ;akotdż ~S'zauonnz:J' 'llt Członlco1n To­
warz:yst'Zva ;'ak na:fgorętsze podz ięko-;e1a1ne za -;v:vra.z_y n zezasłużonego 
uz1za1zt.a przez łasA:·a'iCJe nadanie 11t1; rozetce zaszCZ)'tnef godnoścl· 

• 
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członka honorowego Towarzystwa z· iyczeiz łaskawz·e wyrażonych 

nzz· przez sw;•ch Delegatów w d1zz·u nzĆJ· uroczystoścz· ;ubzteuszowtf.f. 
Z 111ĆJ. strony łączę WJ'razy se1"decznych życze1Z., aby dzza­

łalność Śwz'et-nego Towa1"Z)1stzva, skzero7va1za dia pożytku gospo­
darstwa l~ra;owego, Towarz.,.vstwu trrvały pomnz"k zapewnz"ła. 

' 

Z zv;'sokz1n szacu1zkzem z· poważa1zzem 

Dr. Maksymilian Nowicki m. p. 

Kraków, d1zza 21. grud1zza 1888. 

• 

To,varzystvvo nasze zostaje \V bezpośredniej styczności 

z 42 towarzyst,vami ochrony Z\vicrząt, n1iano\vicie : vv Berlinie, 

Buenos -Ayres (Ameryka), Celovvcu (l{lagenfurt), Daemstadzie, 
Dreźnie, Elberfeldzie i Barn1en, Elblągu, Florencyi, Frankfurcie 

~- M., Gocie, Gracu, Han1burgu, Hano,verze, Itzehoe, Kassel, 
Kiel, Kolonii, Kołobrzegu, Króle,vcu, Langensalza, Lincu, Lipsku, 

Londynie, Monachijum, Neapolu, Noryn1berdze, Nowymjorku 

(An1eryka), Opolu, Paryżu, Pradze, Rydze, Starymgrodzie, 
Szczecinie, Szlez,viku; \Varsza,vie, \\Tiedniu, \Vrocła'viu, "\Viirzburgu, 

• Zgorzelcu i Zurychu, nareszcie z gal. to,v. ochr. Z\V. ·\ve L\VO\Vie, 

i z d\VOina jego oddziałan1i \V Rzeszo,vie i lVIikulińcach. 
Z przyjenn1ością zaznaczan1y, że \Vszystkie te to\varzyst\va 

przychodziły nam z pon1ocą i radan1i na \Vszelkie zapytania do 
nich 'vystoso\vane. 

\Vskutek tej lącznoś ci z zagranicznyn1i to\varzyst\vami 

ochrony Z\Vierząt uzyskało nasze Sto,varzyszenie 1naly księgozbiorek, 

złożony z statutó,v, usta,v, rozporządzeń, rozpra\v i innych pisn1 

odnoszących się do ochrony Z\vierząt i 12 pisn1 peryjodycznych 

ten1u przedn1ioto,vi poś,vięconych, Z\vlaszcza: 1) Jl({iesz'ęcz1t~'k gal. 
toro. ochr. z'Zo. (L,vó,v); 2) "VVtener T/n:eifrettnd (\Viedeń); 

B) Tiicrteljahrsc!trijt des Grazer Thzcrschutzverez?zs (Grac) ; 

4·) ..!lllg·eJnel:ne T/u.erscltzttz- Ze/tsch1"ift (Darn1stadt); 5) Tlt~er­

und Jlifensche·J~freu?zd (Drezno) : G) Androclus (Drezno) ; 7) Cl:JJtbrta 
(Szlez\vik); 8) Der Thier- ztud f(I:ndeif'!"eund (Sch,vcrin -l\1eklen1-

burg; H) Rlu:?·uisclt- T!Vestphiibscl1er Thtersclzutz- T/erba1zd (Kolonia) ; 

lO) Bullct1?z tle la .Socz{!ttf proteclr1ce ties anz?nattx (Parvż); 

11) Bolletz"no della Soc1eta profettrzee degli an/JJtalz. (Flor ncyj n) ; 
12) Hu1nant.tiit (Liherzec). 

Oprócz tego otrzyn1ało to,varzyst,vo bezpłatnie >>Dzt"e?z1tt"k 
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rozporządzelz dla m. Krakowa« 'vszystkie roczniki da,vniejsze aż 
do dnia dzisiejszego, za co JWn1u Panu Prezydento,vi m. Krako,va 
Dro,vi Szlachto\vskiem·u składamy 'vinne podzięko,vani e . 

Ró,vnież składamy podziQkowanie Szano,vnej Redakcyi 
"DJabła" za bezpłatne przesyfanie pisma S\vego. 

Oto szczupły zakres trudó\v dokonanych przez nas w prze­
ciągu d'vu lat naszego istnienia. Wobec calego ogromu zadania 
są one bardzo małe, są zaled\vie początkami pod,valin calości,

• 
którą da Bóg, kiedyś 'vznieść będziemy 1nogli. Dzisiejsze środki 
n1ateryjalne są jeszcze zbyt szczupłe, abyśmy n1ogli coś samo­
dzielniejszego dokonać, a liczba czlonkó'v Sto,varzyszenia bardzo 
jeszcze ograniczona, by działalność nasza mogła roz,vinąć się 

'v szerszym zakresie. Zdaje się nam atoli, że Wydział tak 'v r. 1887, · 
jak 1888 spełnił w tym krótkin1 czasie godnie swój obo,viązek 

z chlubą i pożytkiem dla kraju. · 
Oby każdy, ile sil go stanie, przyłożył dłoń s'voję do po­

wodzenia tego dobroczynnego dzieła. Chociaż to praca cicha 
i spokojna, nierokująca głośnej słavvy, ani zaszczytó,v, to przecież 
odpo,viada bez wątpienia szlachetnym uczuciom oby,vatelskim 
i humanitarnym zasadom, które t'vorzą najlepszą rękojmię i otuchę 
na przyszłość. 

Dzzeło przez naspodj~te jest dzzełem pz"ękn;'m, szlaclzetnym, 
mzłym Bogu i błogosławzonynz przez Nzego. Krzewt· ono na zzemt· 
miłość bratnią, tę JUfrznt~ prz;'szłego królestwa Bożego, wzma­
cnzafąc w sercach ludzkich uczucia szlachet1ze, a tępiąc inst;,nkta 
barbarzyńskze, hańbiące godność ludzką. 

'Vkońcu 'vynurzan1y najpo,vinniejsze podziękowanie Ś\vie­
tnej c. k Dyrekcyi Policyi i ~1agistrato,vi n1. Krako,va, za chętne 
i gorli,ve popieranie Sto,varzyszenia naszego i n1an1y nadzieję, 

że także na przyszłość tej przychylnej pon1ocy dozna\vać będzien1y. 

III. 
Ważniejsze odezwy wystosowane do Stowarzyszenia. 

1. Rozporz ądz e1zte l11agzstratu stol. król. ·Jn. Krakozva z 12. 

ltpca 1879 L. 1.3141. 
. 

Dotyehczaso,vy z,,..ycznj przynoszenia na targi 'v niedzielę 
luh Ś\vięto gołębi 'v kieszeniach, ręku \Vach i pod ka1nizclkcuni, u­
'\Vaża się \Vedle rozporządzenia n1inisteryjalnego z 15. lutego 1 f>5 
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za rodzaj dręczenia Z"\vierząt, które to \vykroczenie suro\vo zaka-
ZUJC Slę. 

Natomiast zarządza się, co następuje: a) gołębie tylko \V od­
powied.nich klatkach, b) króliki zaś i morskie Ś\vinki tylko \V ko­

• szykach sianem \vyslanych na targ przynosić należy . 
Oprócz tego \Vinni sprzedający gołębie, kroliki i morskie 

świnki usta,vić się szeregiem na placu, jeden obok drugiego, aby 
tym lal\viejszy byl nad nimi nadzór policyjny. 

'Vykraczający przechv niniejszen1u rozporządzeniu ulegną 
karze utraty to\varu, który jak gołębie natychmiast na \Volność 
puszczone będą : króliki zaś i 1norskie Ś\vinki sprzedane, a pie­
niądze za nic otrzymane na fundusz ubogich miejskich \Vniesione 
będą. Oprócz tego wykraczający ulegną odpo,viedniej karze 
aresztu. 

2. Ogłoszenie Jliagistratu stol. król. 17t. Krakowa z 3· czerwca 
1887 L. 8221. 

Ogłoszeniem z dnia 12. lipca 1879 l. 13141 \Vskazano, w ja­
ki sposób mają być przynoszone na targi gołębie, króliki i Ś\vin­
ki rnorskie. 

Do przepisu tego nie stosują się handlarze. Magistrat \vięc 
pono\vnie rozporządza : 

a) Gołębie tylko w odpo,viednich klatkach, 
b) króliki i morskie Ś\vinki \V koszykach sianem 'vyslanych 

na targ przynoszone być n1ogą. . 
Inny sposób przy,vożenia za dręczenie Z\vierząt U\Vażany 

\V 1nyśl rozp. min. z 15. lutego 1855 (Dz. u. p. l. 31.) i usta­
\VY z 21. grudnia 187 4 (Dz. u. kr. l. 1O) karane będzie, a · mia-
llOWlClC: 

Skonfisko,vane gołębie i inne ptn.ct\vo na \Volność puszczo­
·ne, króliki i 1norskie świnki sprzedane, a pieniądze do funduszu 
ubogich n1iejsco\vych 'vniesione będą ; przekraczający zaś ten 
przepis ulegną grzy,vnie, e\ventualnie karze aresztu. 

Szano\\rneuln Stowarzyszeniu ochrony Z\Yierząt \Y Krako\vie 
odnośnie do wniesionego pis1na z 30. n1arca, 16. i 17. k\vietnia 
br. l. 35, 45 48 llilagistrat prze -- yla do \viadon1ości z nan1ienie­
nien1, że ró,vnocześnie polecono tutcjszyn1 organo1n miejskin1 
czu\vanic nad śeislyn1 'vykony,vanienl U3ta'vy o ochronic Z\vie­
rząt; nadto zachęciłem · P. Urzędnikó\v ~iagistratu i zakladÓ\V 
1niejskich do przystąpienia do Sto\varzyszenia. 

\V ko1łcu nan1ienia .. się, i i <~ każdyn1 ukaraniu \vinnych za 
dręczeuic Z\Yierząt Szano,vnc Sto\varzyszcnie za \Yiadoinione bQdzie. 

3· Obzeueszczenze ·lvfagt:flrattJ. stoł. k~ól. 111. I(rako7()tl z 26. 
pa.źd':. ternzA:a 1 

17 L. 1__-::;o3. 

\\T dniu 3. czer,vca r. b. do l. l") l~ l o()'łosił ~[agistrat :POBO­

\Vnie rozporządzenie Z dnia l_. lipca 1n79 l. 13141, że goł~bie 

• 



tylko \V klatkach, -a króliki i 1norskie Ś\vinki \V koszykach sianen1 
wyslan~ch, mają być przynoszone na targi; inny sposób nosze­
nia zabrania się i za dręczenie Z\vierząt U\vażany i \V 1nyśl roz­
porządzenia minist. z dnia 15 lut. 1855 L. 31. Dz. ust. p. i usta­

• wy z dnia 21. grudnia 1874 L. 10. Dz. ust. kr. grzywną, e"\ven­
tualnie aresztem karany będzie; nadto skonfiskowane gołębie 
i inne ptact,vo będą na \Volność puszczane, króliki zaś i morskie 

·Ś\Vinki będą sprzedane, a uzyskane pieniądze zostaną \vniesione 
do funduszÓ\V ubogich miejsco,vyclL 

Do tych rozporządzeń nie stosują się kupujący, przenosząc 
do domó'v ptact\vo i Z\vierzęta nabyte \V sposób sprzechviający 
się ·tym zarządzeniom; z teg.o po\vodu Magistrat oznajmia, że 
'vydane zarządzenia obo,viązują także tych, którzy ' nabyte pta­
ct\vo lub Z\vierzęta do domÓ\v przenoszą. 

Szano\vnemu Sto\varzyszeniu ochrony zwierząt \V Krako\vic 
odnośnie do szano,vnego pisma z 31. lipGa 1887 L. 146 przesyła 
się do \via~omości z namienieniem, że o ty1n zarządzeniu za­
\Viadomiony został także komisaryjat targo,vy. 

4. Odezwa Magzstratu stoł. król. m. Krakowa z IJ. grudnza 
1887. L. 22759. 

Pismo Szacownego Sto,varzyszenia z dnia 13. listop. b. r. 
L. 219 do Magistratu tutejszego wniesione o \vydanie odpo,vie­
dnich zarządzeń, cele1n zapobieżenia dręczeniu koni, * odstępuje 
się rÓ\vnocześnie tut. c. k. Dyrekcyi Policyi.. 

5· Odezwa Magzstratu stoł. król. m. K~akowa z II. stycznza I888 
L. 21o8o1 87. 

Na podanie Szanownego To,varzyst\va z dnia 28. paździer­
nika J887 r. L. 21 O, 'v którym podniesiono nieporządki na 
targowicy końskiej na Groblach i dręczenie koni ta1nże, n1am 
zaszczyt o znaj n1ić: 

1) że przeniesienie targo,vicy ż placu na Groblach na inne 
1niejsce będzie mogło nastąpić dopiero \VÓ\vczas, gdy Rada Jniej­
sku uch,vali organizacyją targo,:risk \V n1ieście. Spra\va ta jest 
\V toku; .. 

2) usta,vienie na targo,vicy koi)skiej baryjer z pierścienia1ni · 
i \vytyczenie alei dla ujeżdżania koni u~kuteczni się \Vtenczas, 
gdy będzie urządzone "' tale targo\visko końskie; 

*) Proszono: l) o polecenie komisaryjatom wszystkich dzielnic Kra­
kowa, aby zwracały uwagę na furmanÓ\V katujących konie przy 'vszelkich 
budowlach, a przestępców przez miej kie organa do władzy nolicyjnej od­
stawiały; 

2) o polecenie osobom ddzorującyn1 przy budowach obowiązkowe wy­
kładanie dylami miejsc gr·ząskich, błotni tych, wogóle niedogodnych dla 
koni do wyjazdu lub wjazdu; 

3) o wezwanie c. k. Dyrekcyi Policyi do ścisłego czuwania nad prze­
trzeganiam lllinist. rozp. z 15. lutego 1855 przy budowach, mianowic o 

w czasie wywożenia ziemi i zwożenia materyjatu budowlanego. 
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3) że żądaniu dodania do instrukcyi dla re\vizora koni posta­
no\vienia, \vedług którego re,vizor koni n1ialby moc nie \vpuszczania 
na targ·o,vicę koni niedołężnych, słabych, pokaleczonych, kula,vych 
i ślepych, zadość stać się nie może, bo vvedlug obo\viązujących 
przepisó\v \vykluczyć z targo,vicy można tylko konie zaraźli\ve 
chore. Konie niedolężne, słabe, pokaleczone, kula-\ve i ślepe są . 
także przedn1iotem obrotu handlo\vego, a ograniczenie tego o­
brotu ~ po n1yśli żądania Szano\vnego Sto\varzyszenia nie leży 
\V mocy Magistratu ; 

4) że \Vreszcie na targo,vicy jest dostateczny dozór lekarski 
i policyjny; na każdym bo-vviem targu jest re\vizor koni, straż 
targo\va i policyjna, które ściśle .przestrzegać n1ają vvykonania 
przepisó\v obo\viązuj ących, nad czym ich \Vladze przełożone 
należycie czu\vają. 

• 

6. Odjts odezwy Magzstratu stoł. król. m . ./:(rakowa z 15. lutego 
z888 L. 25723. do Chrostka. dróżntlea mze;skzego w . Krakowze. 

Wydzial Sto\varzyszenia ochrony Z\vierząt doniósł Magistra­ ... 
to,vi, że \V duży1n rozrniarze trudnicie się handlem ptakó\v 
'vzbronionych ustawą z dnia 21. gr. 1874 r. L. 10 Dz. u. kr. 
\Vzy\van1 Was o zaniechanie tego przemysłu pod zagrożeniem 
środkó\v karnych. 

7· Odezwa ltfagzstratu stoł. król. 11z. Krakowa z 14. lutego 1888 
· L. 25724. 

Odnośnie do szaco\vnego pisma z 30. grudnia 1887 L. 270 
~Ingistrat ma zaszczyt oznajmić Szano\vnemu Sto\varzyszeniu, że 
ró,vnocześnie uczynil Magistrat st.oso\vne zarządzenie przez \vezwa­
nie P. Komisarza targo\vego i tutejszej c. k. Dyrek.cyi Policyi, aby 
ściśle przestrzeganą była usta\Va o ochronie ptakó\v i Z\vierząt. 

8. Odezzva J.lf"agzstratu stoi~ król. 1Jt. Krako1oa z 24. lztteg-o 1888 
L. 2566o. 

Spostrzeżenia i \vnioski szaco\vnytn pisn1en1 z dnia 29. gru­
dnia 18 ~7 L. 269 \V spra \vie dręczenia koni przy \Yykony,vaniu 
robót a \V szczególności \VY\Vożenia śniegu i lodu z miasta za­
kolnuniko\vane, ~iagistrat udzielił Naczelniko,vi n1iejskiej straży 
pożarnćj, który kiero\Yanienl tych robót siQ zajn1uje, do \viado­
tności i przypilno\vania, aby koni nie dręczono . 

• 

9· Otlez7orl Jl1ag·lstratzt stoi. król. 1n. /{rakozva z 18. 1narca 1888 
L. 1521. 

. kcyja ,r. Rady n1iasta uch,vałą z dnia 25. lut. 1nn prośby 
Szancnvncgo .~ tO\Yarzyszcnia ochrony Z\vierząt o uchylenie zakazu 
\vpro\vallzapia p "'Ó\\" do doróżek i fijakrÓ\V nie U\vzględniła. 
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IO. Odezwa Magzstratu stoł. król. nt. Krakowa z 25. 1na;"a I888 
·L. 3064. 

W odpo,viedzi na zażalenie z 11. lut. 1888 L. 73 przeciw ' 
postępo,vaniu opra\vcy miejskiego, \vzględnie jego pomocnikó'v 
przy ch,vytaniu psÓ\v, Magistrat oznajmia, że przepro,vadzil \V tej 
spra\vie dochodzenie i przesłuchał \Vskazanych przez Szano,vne 
Sto,varzyszenie Ś\viadkó,v, którzy jednak zarzuconych pomienionyn1 
opra\vcom nadużyć '" czasie wykony\vania służby nie pot,vierdzili. 

Magistrat jednak pomimo to zakazuje ró,vnocześnie opra\vcy 
vvstępo,vania na przyszłość na chodniki i spędzania z nich psÓ\V 

1na środek ulicy \V celu ich wyła\viania ). 

II. Odezwa Magzstratu stoł. król. m. Krakowa 14. kwzetnza 1888 
L. 766g. 

Szano\vnemu Wydzialo,vi Sto,varzyszenia ochrony Z\Vierząt 

\V Krakowie przesyła się odnośnie do szaco,vnej odez,vy z 31. 
grudnia 1887 L. 272 do \viadomości: 

Senat akade:qticki c. k. Uni\versytetu Jagiellońskiego \V Kra­
ko,vie N. 330. Do s,vietnego Magistratu stal. król. n1iasta Krako,va. 

Odnośnie do intymatu z dnia 2. \Vrześnia 1888 L. 16570 
Senat akademicki Uni\versytetu JagielL ma zaszczyt oznajn1ić, 

iż poruszona \V pismach tych spra\va trzyn1ania Z\vierząt do 
badań nauko,vych, by!a przedmiotem kilkakrotnych narad \V lonie 
Wydziału lekarskiego. Grono profesorów tegoż \vydzialu uznając, 
iż dzisiejsze umieszczenie zwierząt przeznaczonych do badań 

nauko,vych jest rzeczy\Yiście nieodpo,viednie, uch,valiro prosić 

Wysoki Rząd o \Vyasygnowanie potrzebnych sum na \vybudo­
\Vanie psiarni. Natomiast po dokładnyn1 zbadaniu faktycznego 
stanu rzeczy grono profesorÓ\V \Vydzialu lekarskiego OŚ\viadczyło, 
iż zarzuty podniesione przez czlonkó\v Sto\varzyszenia ochrony 
Z\vierząt co do nadużyć podczas doś\viadczeń, są 'vymyslen1 
podanyn1 przez ludzi, którzy o rzeczy nie n1ają \Vyobrażenia. 

Rektor Uni,v. JagielL Dr. Spis n1p. 2
) 

1) Nie wszystkich ~wiadków przesłuchano; ważniejszych opuszczono. 
Zakaz w ostatnim ustępie powyższej odezwy zawarty jest wyn1ownym dowo­
dem, że wniesiond zażalenia były głuszne i pnt,vdziwe. A. czy oprawca był 
pociągniętym do odpowiedzialności za przekroczenie powyższego zakazu na 
ustną skargę, wniesioną 12. stycznia 1889 osobi~cie przez Sekretarza, wielka 
zachodzi wątpliwo~ć, gdyż oprawca robi po swojemu. Dlaczego nie zostaje 
zastosowana do niego kara pieniężna? 

2) Zwracamy uwagę S
• 

wietnego 1Yydziału medycznego tut. Uniwersytetu 
i na tym miejscu (ob. Opiekun z,vierząt, l s s, str. 91), ŻO zażalenie. tut. 
tow. ochr. zw. nie są 'vymysłcm poelanym przez Judzi, którzy o rzeczy nie 
n1ają wyobrażenia. Nadużyciom, jakich panowie wiwisektorowie się dopu­
szczają mimo rozporządzenia ministeryjalnego, stanowczą wypcwiadamy wojnę 
i bronić będziemy stanowiska swego tuk, jak szanowni wiwisektorowie bronią 
swego. l(to odniesie zwycięstwo, czas pokaże. 
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12. Odezwa c. k. Dyrekcyt· Potzcyt· z 30. stycz1zz·a 1888 L. 137. 
C. k. Dyrckcyja Policyi n1a zaszczyt zawiado1nić Szano\vne

Slowarzyszenie, że celem przedsię,vzięcia stoso,vnych zarządzeń
pisn1o z dnia 31. grudnia 1887 L. 272. zakomunikowała Magi­
stratowi m. Krakowa ze względu na WY\VOŻenie w dzień biały
zwierząt z prosektoryjuro Z\vierzęcego i Dekanato,vi 'vydziału
lekarskiego na uniwersytecie Jagiellońskim ze \vzględu na skre­
ślone we wyn1ienionym piśmie dręczenie ży,vych Z\vierząt uży,va­
nych do doś\viadczeń z zaniepokojeniem okolicznych mieszkańcÓ\V. 

13. Odezwa JWP. PreZ)'denta m. Krakowa z 26. ma;a 1888
L. 9°34· 

Pismo Szanownego Wydziału z 2~. z. m. do l. 135 w spra­
\Vie materacó,v sło1nianych, na którychby rzeźnicy bydło skrę­
po,vane przed zabicien1 kładli, odstępuje się 'v myśl uch,valy
Magistratu z 19. bm. tutejszej Administracyi akcyzy do właściwego
urzędowego użytku. 

•

14. Odezwa .lJ([agz:Stratu stoł. król. m. Krakowa z 17.lutego 1888
L. 2565g. 

Szacovvnym pisn1en1 z dnia 26. grudnia 1887 do l. 266
uprasza Szanovvne Sto\varzyszenie o \vydanie następującego roz­
porządzenia:

a) Drób żywy \vszelakiego rodzaju, z wyjątkiem gęsi i indy­
kó,v, tylko ""r obszernych i prze\vie\vnych kojcach, sforną lub sianem
\vyslanych na targ przynosić należy;

b) Kojce mają być zaopatrzone \V korytka na żywność
i naczyńka na wodę, \V czystości utrzymy,vane i tak obszerne,
aby qrób s\voboclnie obok siebie stał i poruszać się mógł ;

c) !{ojce n1ogą być o d\VU lub trzech piąterkach, ale o od­
po,viedniej i dogodnej 'vysokości;

d) \Viązanie drobiu za skrzydła i nogi, napychanie go do
kojcó\v, rzucanie nim i szarpanie, \vreszcie noszenie go za glo,vę,
skrzydla lub nogi suro,vo się zakazuje;

e) Odnoszenie drobiu do donlÓ\V n1a się odby''~ać albo .
\V koszykach ręcznych zaopatrzonycli z góry siatką, albo \V ko­
szykach szpagato,vych z dnen1 dre,vnianyn1, które nabyć można
za pośrednict,vent Krako\vskiego Sto,varzyszenia ochrony z'vie-
rząt; .

f) Gęsi i indyki ży,ve 'volno lekko 'viązać za skrzydla i nogi
Inateryją 1niękką jak krajką lub tasien1ką i na targu sado,vić na
grubej podściółce ze slo1ny lub siana;

g) Odnoszenie gęsi i indykó'v do don1u n1a się odby,vać
albo \V koszach ręcznych\ albo na ręce ;

\\Tykraczający przeci\v niniejszen1n rozporządzeniu ulegną
karze utraty to\varn, który będzie sprzedany a pieniądze za nic
olrzy1uanc ua fundusz ubogich n1iejskich " ..niesione hędą. . 

-
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Oprócz tego \vykraczająey ulegną grzy\vnie, c\ventualnie 
karze aresztu. 

Magistrat nie ma nic przeci'v temu żądaniu do zarzucenia, 
jednakże jest tego zdania, że takie rozporządzenie 'vinno być 
przede,vszystkim \V gminach \viejskich, z których \vłościanie 
drób do miasta przynoszą, ogłoszone i \V tychże gminach \Viej­
skich po,vinni \VÓjci, nauczyciele wiejscy a n1oże i ducho,vieńst,vo 
pouczyć 'vlościan o takim rozporządzeniu przez właści\tve \Vladze 
\vydać się mającym, a w-tedy przypomnienie tego ogłoszenia na 
placu targowym \V Krako,vie odniosłoby pożądany skutek. 

Szano\vne Sto\varzyszenie zecl1ce \Vięc odnieść się do \vładz 
\vlaściwych, aby one po,vyższe rozporządzenie dla gmin \Vydały 
i donieść Magistrato\vi o skutku celem 'vydania w mieście od-
po,viednich zarządzeń. . 

• 

15. Odezwa Adm- z· myta rog-atkozvego 111t"nzstracyz· Akcyzy I~rako-
wz·e z 23. kwzet1zza 1887 L. 146. , 

Na szaco\vne pis1no z dnia 15. z. 111. l. 36. Adminislracyja 
dochodó\v akcyzo\vych i n1yta stol. kr. m. Krako\va ma zaszczyt 
odpowiedzieć Szano,vnemu Sto\varzyszeniu ochrony Z\vierząt, ze 
\V skutek rozporządzeń JWgo Prezydenta miasta 'vydanych zaraz 
po 'vejściu \V życie każdej z usta,v, mających na celu ochronę 
z\vierzyny, ptakó\v pożytecznych, tudzież ryb, Adtninistracyja za 
pośrednict,vem urzędów rogatkowych starała się \vedług n1ożności 
pomagać \V 'vykonaniu 'vspon1nianych ustavv i dotychczas 
z rÓ\vną gorlhvością to czyni. Jeżeli zaś pomimo tego 'vidzieć 
można \V n1ieście na targu Z\vierzynę \V czasie ochronnyn1 ubitą, • 

albo też lo\vioną a nie strzelaną, albo nareszeie ptaki, których 
łowić ani zabijać rtie\Yolno, to nie można tego kłaść na karb 
obojętności slraży akcyzowej, której g l ó 'v n y c e l je st. i n n·y 
ł dla której re,vido\vanie \Vszystkich osób do miasta przez rogatki 
\vchodzących i \vjeżdżającyeh byloby oczy\vistyn1 niepodobieńst\vern. 
Wiadomo bo,viem, że ptaki śpie,vające dostają się do 1niasta przez 
rogatki nia \V klatkach, ale_ \V kapeluszach, chustkach i kiesze­
niach ptasznikó\v, którzy na rzut oka nie tnogąc ulega(~ podej­
rzeniu, że przenoszą jakie artykuły: od których n.keyza się nal e ży, 
n1ijają \Volno rogatki. vViadon10 rÓ\Vnież, że znaczna ilość ptakĆ)\V 
śpie\vających staje się lupen1 plasznikó\v po ogrodach i na po­
lach \V obrębi e akcyzo,vynt l e żących a z po\\·odn zja\Yicnin s i~ 
tych \ViQźniÓ\V na targu Szano\Yne .-ito,varzyszenie już chyba ża­
dną u1iarą nie n1oże rnieć żalu do Acln1inislracyi akcyzo\vej. 

Istnieją bo\viem \V 1nieście \Vlaści \VC czynniki n1ającc czu­
\vać nad 'vykonanien1 ,v·spo1nn ianych na \Ystępie usta\V ; one \ViQc 
Z\vłaszcza przy gorli,vej pon1ocy Szano\vnego Sto\varzyszenia 
spra\vić ·z czasen1 będą \V stanie, że zba,vienne usta,vy o ochro­
nie Zl\1 ierząt, ptakó'v i ryh zrozun1iane przez luduość~ \vyjdą na 
pożytek kraj n. · 

• 
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16. Odezwa Adnz-inzstracyz· akcyzy z· myta rogatkowego w Krako­
wze z 14. wrześ?zia 1887 L. JO.j. 

W szaco\vnym piś1nie z d. 11. lipca 1887 l. 139 do Magi­
stratu 'vystoso\vanym, a n1nie do załat\vienia odstąpionym, donosi
Szano\vny Wydział, że \Voźnice jeżdżący 'vozatni o jednyrn koniu
przy jednym dyszlu, nie stosują się do rozporządzenia Magistratu,
\Vcdtug którego obo\viązani są · \V obrQbie 1n. Keako\va iść pieszo
przy koniu i pro\vadzić tegoż na uździenicy, że \V3kutek tego
grożąc bezpieczeńst,vu publicznen1u, dręczą także Z\vierzęta szybką
jazdą z ciężaren1, szczególnie \V ulicach ku tnosto\vi podgór-skiemu;
straz zaś akcyzo\va na rogatce podgórskiej \vez,vana pry\vatnie,
aby "roźnicom ich obo\viązek pt'zypominata, z oburzenical odpo­
\Viada, że n1a co innego do czynienia. Na zażalenie to man1 za­
szczyt udpo\viedzieć, że jeszcze przed \Vejściem \V życie regula­
n1inu o porządku \V mieście, zamieszczonego \V nrze 8 Dziennika
rozporządzeń magistratu z r. 188~, którego §. ~· 45. i 46. \Yspo­
mniany po,vyżej przepis, bezpieczeńst\vo osób na celu mający,
obej mują, straż akcyzo\va po rogatkach otrzyn1ała polecenie, na­
slQpnie kilkakrotnie już przypominane, aby \VoźnicÓ\V jednyrr1 ko­
nienl przy \Vozie o jednym dyszlu do miasta \vjeżdżających upo­
rninala, iżby 'v obrQbie miasta szli pieszo przy koniu, trzymając
tegoż za uździennicę; że jednak upomnienia te \V naj \IV~iększej liczbie
przypadkó'" celu nie osięgają, albo\vien1, jeżeli takie 'yez,vanie
strażnika akcyzo\vego przy łagodniejszyn1 usposobieniu \voźnicy
nie \Vy\voła tegoż złośli\vych U\vag i klątnr, to \\roźnica na placu
urzędo\vym przed rogatką czyni Z\vykle zadosyć \VCZ\vaniu, ale
u~zcdszy kilkadziesiąt. krokó,v, siada napo\vrót na \VÓZ i jedzie
jak n1u się podoba, \viedząc, że na ulicach straż akcyzo\va S\VO­
jego \VCZ\Yania egzek,vo\vać nie jest \V stanie i cgzek\VO,YUĆ go
nie będzie. vV praktyce \vięc okazuje się takie upon1inanie ze
strony straży rogatko\YĆj niedostatecznyn1 i nie n1oże ulegać
'vąt.pli\vości, że tylko organa \Vładzy \V paleneie ces. z 20. k\vie­
tnia 1834. (Dz. u. p. nr. 96) do CZU\Yania nad legalnyn1 z.acho­
'vanien1 siQ \V Inicjscach pi1blicznych i do knt·ania takich prze­
kroczełl. po,volanej. zaradzić skutecznie 1nogą stano\vi rzeczy, na
który Szano\vny \Vydział się użala.

Co do \Y.... ponlnianego na kol1cu szaCO\Ynego pisn1a oburze­
nia się strażnika nkcyzo\rcgo, proszę uprzejn1ie o podanie n1i
szczegóło\vego fnktn i nn1nern tc<roż strażnika. 

17. Otlezzoa Jl f7P. Prez:;•tlenta 1u. I{rako;oa z 22. czer'lrJca 1888
L. 21:2 ( Atl'JJt. akc.) 

J(on1isyja adn1ini~tracyjna uch\vałą z dnia ł . b. 111. posta­
no\vila odpo,vi<:dzicć Szano,vnen1u '~'ydzinlo\Yi na odez"1ę z 25.
k\vi tnin. 1'"\ I~. 135, że z po\vodu ciasnoty: jaka szczegółnic
'v dni targo,ve i. tnieje \V rzezalni n1iej-kit~j, ])r7 pełnionej bydten1
\V jedtH~j ch,yiJi, g:dy rzczacy żydo\vsey S\vnjc' funkcyjc przy rzezi
spl'a\vują gdy Hadto i k\veslyja koszlLnv nit. rnoże hyt. obojętną, 



- --

31 
• 

nie jest \V możności przychylenia się· do przedsta,vienia Szano­
'vnego vVydziału co do spra\vienia materacÓ\V słomianych \V celu 
pokładania na nie bydła skrępovvanego na rzeź przeznaczonego. 

18. Odezwa Na;przew. Konsystorza B iskupiego- Tarnowskzego 
z 19. czerwca 1887. L. 1881. 

W odpo,viedzi na szaco\vne pismo z 4. czer,vca 1887. l. 86. 
Konsystorz Biskupi niniejszym oś\viadcza, iż zupełnie podziela 
zapatrywania i dążności Szano\vnego Sto,varzyszenia i że stó­
sowną odez\vą, której odpis załącza, nietylko z\vraca U\vagę pod­
władnego sobie Duchowieńst\va na za\Yiązanie się tak humanitar­
nego Sto\varzyszenia, ale także za\vez\val do popierania ceJÓ\V 
jego, przez pouczanie ludu, jak dalece jest to zgodnym z pra\va­
mi Bożymi i ludzkimi, żeby pożyteczne dla nas Z\vierzęta ~chra­
niać, jaką to korzyść przynosi całemu społeczeństwu nietylko pod 
vvzględem obyczajowym, ale i materyjalnym, żeby siQ z tyrni 
"st\vorzeniami boskimi", oddanymi pod \Vladzę człowieka, obcho­
dzić po ludzku, a ·nie po tyrańsku. 

~ Z Konsystorza l!zskujneg-o 

• Tarnów, dnza 19. czerwca 1887. 
f Ignacy Bzskup nz. p. 

Odpis odez,vy Konsystorza Biskupiego w Tarno\vie z 19. 
czer\vca 1887 L. 1881 do Wielebnego Ducho\Yieńst'"a Dyjecezyi 
Tarno\vskiej. = , 

W spra\vie Stowarzyszenia Ochrony Z\vierząt otrzymaliśn1y 
od Sto\varzyszenia Z\vyż \vyn1ienionego pismo, które co do jego 
zapatry,vań i dążności najlepiej poinformuje \Vielebne Ducho­
\Vieńst1,VO i dlatego toż pismo tu za1nieszcza1ny. 

[Tu następuje \V dosło\vnym brzmieniu podanie nasze, któ­
re opuszcza1ny, i przytaczamy dalszy ciąg odez\vy.] 

Do tego z Naszej strony dodajen1y, że zapatry\vania Sto­
\Varzyszenia ochrony Z\vierząt są słuszne i godne uznania, że 
dążności jego zasługują na rzetelne poparcie \Vielebnego Ducho­
\vieńst,va. W tym celu zamieścin1y na\vct obszerniejszą rozpra\VQ: 
"O stosunku religijno-n1oralnyn1 czło\vicka do Z\vierząt." 

Tym razen1 namienian1y, że i \\·ladze krajo,ve rozporządze­
niatui bądźto c8Sarskilni (jak np. §. 11 rozp. ces. z 20 k\vietnia 
1854), bqdź n1ini:t.eryjalnyini, tudzież c. k. Nan1iestnict.,va, okólni­
kienl \V'Ydziaiu Krajo\Yego są zoho,v.iązanc czu,vać nad t.yn1, aby 
z\vierząt. nie dręczono i na 1akich, którzyby je dręczyli \V sposób 
gorszący, tnaj ą \vyn1ierzać kary od l - 1 00 zlr., albo areszt n od 
6 godź. do 14 dni. Każda Z\Yicrzchnoś<; gn1inna n1a pra\vo na 
\Vinnego orzec stoSO\Vną karę. Biuro ](rnko\vskiego StO\VUl'Z)'"'ZC­
nia 1nieści się przy ulicy Sinolei1skićj l. 21. p. I. 

• . . 
19. o~t~óln~"k c. k. Starost'loa 'lf) I.~rako7Rlle z 8. paźdzzeriu.'i~a Jc.\/8; 
L. rfig48 do 7VSZ)'stklcll Z7otcrzc!t?zośc/gJJtz.nU)'t:h. j;o7o. I(rakowskzego. 

Doszło do \Viadotności c. k. · Staro Ł\va, iż rozp.' 1uin. z J 5. 

.. 
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lutego 1855 (d. u. p. Nr. 31) o dręczeniu Z\vierząt, usta\va o ochro­
nie ptact\\ra, jeżów i nietoperzy z 21. grudnia 1874 (d. u. kr. Nr. 
10), ustawa łowiecka z 30. stycznia 1875 (d. u. kr. Nr. 16), 
ustawa ochraniająca zvvierzęta alpejskie, Tatron1 właściwe, z 19. 
lipca 1869 (d. u. kr. Nr. 26) i ustawa o ochronie ryb z 19. listo­
pada 1882 (d. u. kr. Nr. 57) nie są \Vcale przestrzegane przez 
z,vierzchności gmin. i obszary dwors., czego do\vodzą liczne drę­
czenia zwierząt, przez ludność kraju naszego popełniane w naj­
rozmaitszy sposób, następnie wyławianie i niszczenie ptactwa 
pożytecznego tak \V gospodarstwie rolnyn1, jak leśnyu1 i sprzeda- · 
\Vanie takowego na targach miejskich, \vreszcie strzelanie zwie­
rzyny w porach usta-vvą łowiecką zakazanych i przynoszenie ta­
kowej do miasta na sprzedaż, jakoteż 'vyla,vianie młodego na­
rybku na wędki przez gawiedź próżnującą w miejsco,vościach 
nad rzekami położonych itp. 

Stoso\vnie do odez\vy Stowarzyszenia ochrony zwierząt 
w Krakowie przypomina się Zwierzchności gmin. obo,viązek ści­
słego przestrzegania powolanych przepisów, a \V szczególności 
\VZY\Va się ją: 1) by w razie dostrzeżonego -dręczenia zwierząt 
np. koni, cieląt, drobiu itp. wip.nego bezzvvlocznie do odpo,vie­
dzialności pociągała i po st\vierdzeniu istoty czynu skazywała na 
grzy\vnę od 1 do 100 zir. lub na karę aresztu od 6 godzin do 
14 dni; 2) by zapobiegała wystrzeli\vaniu Z\vierzyny w ·czasie 
ustawą łowiecką z3:kazanym; 3) by czu\vała, aby nikt drobnych 

• ryb nie łowil na gęste sieci i przed tarlem, następnie jaj ptaszych 
i ptact,va młodego z gniazd nie wybiera!, mlodej Z\vierzyny nie 
łapał i nie niszczyi; 4) by ptact\va pożytecznego, do którego 
\V n1yśl dodatku do §. 2. usta,vy z 21. grudnia 1874 (d. u. kr. 
Nr. 10) należą: kos, drozd śpiewak, opoczniki czyli podkamionki, 
płochacze, pokrzy,vki, jako to: slo,vik rdzavvy i sło,vik szary; ru­
dogonki, gajó,vki, trzciniczki, mucharki, st:rzyżyki czyli mysiekrólą, 
pliszki, jaskółki, muchołówki, Ś\viergotki; dzierżby, pomurnik czyli 
mentel, pelzacz czyli zaskórnik, bargiel czyli ko1valik, króliki, si­
kory; łuszczaki, miano1vicie: pestkogryz czyli grubodziób, jer, 

•zięba, dzwoniec, Inakoląg,va, czeczotka, czyż, szczygieł, mazurek, 
kulczyk i gil; dalej krzy,vodzióby, poś,vierki, skowronki, szpak, 
ka,vka, "·ilga; krzykacze, mianowicie: kozodój, jerzyk, dudek, 
krasno\Yronka ; z łażących : kukułka, ""ągłó \Y i dzię cioł ; so,vy 
z 'vyjątkien1 puhacza, sokół pustułka i pustnleczka, sokół kobczyk, 
sokół 1nyszołó\Y, sokół 1vłochacz i sokół pszczolarz - nikt nie 
zab_ijal ani też sprzt!da,val. 

Za ścisłe wykonanie niniejszego rozporządzenia czyni się 
naczelnika . gn1iny osobiście odpo,viedzialnyn1. 

• 

• 

20. Okól11ik c. k. Starostzoa Lz1nanozvskt"ego do rvsz;'stktch Zzoz"erz­
cllnośc/ giJu,:JUl)'clz z· Obs:aró1v d7vorsktclt z 6. paźtiź. 188i L. 8161. . \ 

.Ponie\\'aż rozporządzenie n1inistcryjalne z 15. l~1tcgo 1855 
(Dz: u. p. nr. 31), usta\va o ochronie p ta et \Va, jeżó'v i nietoperzy 
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z 21. grudnia 1874 (Dz. u. kr. nr. 10), usta\va lowiecka z 30. stycz. 
1875 (Dz. U. kr. nr. 16) nie są \VCale przez z,vierzchności gminne 
i obszary d\vorskie przestrzegane, czego dovvodzą liczne dręczenia 
Z\vierząt przez ludność kraju naszego popełniane \V najrozmaitszy 
sposób, następnie wyla,vianie i niszczenie ptact\va pożyteeluego 
tak \V gospodarst,vie rolnym jak i lcśnyn1 i sprzeda\vanie tako­
'vego na targach miejskich, \Vreszcie strzelanie Z\vierzyny 'v po­
rach usta,vą ło,viecką zakazanych i przynoszenie tako,vej do miast 
na sprzedaż, jakoteż wyla\vianic n1Iodego narybku na wędkę 
przez ga,viedź próżnującą \V miejscowościach nad rzekami poło­
żonych, przeto na doniesienie Sto,varzyszenia ochrony Z\Vierząt 
w Krako\vie st,vierdzające tak naganne postępo\\ranie ze szkodą 
dobra publicznego i opieszałość organÓ\V ustano,vionych do strze­
żenia dotyczących przepisó\v i zapobieżenia podobny1n niepra­
\Yidlo\vościom, polecam Z\vierzchności gminnej : 1) aby \V razie 
spostrzeżonego dręczenia Z\vierząt np. koni, cieląt, bydła, gęsi, 
drobiu itp. \V jakikol,viek sposób popelnione;.;·o vvinnych suro\VO 
karala, a \vzględnie do ukarania poda\Yala; 2) aby zapobiegała 
'vystrzeli\\raniu sarn, zajęcy, \Vogólc tej Z\\rierzyny, która \Vlaścivvą 
jest pn\viato,vi tutejszemu i która j<·st chroniona usta,vą lo,viecką 
a o spostrzeżonych tego rodzaju przekroczcniach \vladzonl dono­
sila; 3) by czu\vala, aby nikt drobnych ryb nie lo\vił na gęste 
sieci i przed tarłen1, następnie jaj ptaszych i ptact,va n1łodego 
z gniazd nic 'vybieral, młodej z'vicrzyny nie lapal i nic niszczył, 
by ptact,va pożytecznego, którego naz,vy \vymienione są \V do­
datku do §. 2. usta,vy z 21. grudnia 1874 (Dz. u. kr. nr. ! 0), 
którego odpis się dołącza, nikt nie "'ytępiat 

Za ścisłe 'vykonanie niniejszego rozporządzenia czynię na­
czelnikÓ\Y gmin i przełożonych obszaró\v d\vorskich os_obiście 
od po\viedzia]n ymi. 

21. Okólnik TĘ.ydztału Rad;' Powt·ato7vf.i 1v Wado'itncaclz do 
wszJ'stktclt Zzvter:clz?zościgllzt1z1z)'Ciz po1v. 1vado'Zvtckz'ego z g. paźdzz.er-

1zika 1887 L. 1143. 
Ponie\vaż usta\Va o ochronie ptact\Ya, jeżów i nietoperzy 

z d. ~1. grudnia 1874 (Dz. u. kr. Nr. 10), usta\Ya lo\viecka z BO. 
stycznia 1875 (Dz. u. kr. Nr. lG), i U:5łrt\Ya o ochronie ryb z 19. 
listopada 1882 (Dz. u. kr. Nr. 57) nic są \Vcalc przez z,vierzchności 
gtninne i ob~zary d\Yorskic przestrzegane, czego do\vodzą liczne 
dręczenia Z\vierząt przez ludność \V najroztnaitszy ~posób popeł­
niane, na "łQpnie "'yła\Yianie i niszczenie plact\va pożytecznego tuk 
'" g·ospodarst\vie rolnyn1; jak l "'Śnytn i sprzcda\Ynnie tako\vego 
na targach tniejskich, 'vrcszcic . ·trzelnnie Z\vierzyny "" porach 
ust a \V'l ło,viecką zakazanych i przyno~zenic tako,vćj do 1niast na 
sprzedaż, jakotóż \Yyła,vianie n1łodcgo narybkn na 'vędki przez 
ga\Yiedź próżnującą \V n1iej~CO\VO.' ciach nad rzckatni. położonych, 
itd., przeto na skutek odcz,vy krako\v~kicgo Sto\varzyszenia ochro­
ny Z\Vierząt Z 29. \Vl'ZCŚnia b. 1'. J.J. 171 \VZJ\VUlllY Z\VierzchnoŚĆ 
g1ninną, aby usta'"Y po,vyższe ściśle \vykony,vała a n1iauo~Nicic: 

3 
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1) by w razie spostrzeżonego dręczenia Z\vierząt n. p. koni, 
cieląt, bydła, gęsi, drobiu itp. \V jakikol,viek sposób popełnionego, 
\vinnych surowo karała ; 

2) by czu\vala nad tyn1, iżby po myśli usta\vy z d. 30. 
stycznia 1875 Nr. 16. Dz. u. kr. nikt \V czasie poniżej oznaczo­
nyn1 nie polo\vał, nie ło,vil i nie zabijał następujących rodzajó\v 

•Z\VIerzyny : 
a) jeleni od 1. stycznia do 30. czer,vca; 
b) kozlÓ\V (rogaczy) od 1. marca do 30. maja; 
c) zajęcy od 1. lutego do 15. września; 
d) jarząbkó\v od 1. lutego do 15. sierpnia ; 
e) słomek od 20. k\vietnia do 31. sierpnia ; 
j) bażantÓ\V i kuropat'v od 15. stycznia do 15 sierpnia; 
g) przepiórek i dzikich gołębi od 1. listopada do 15. lipca; 
h) ptact,va błotnego miano\vicie: krzykó\v, dubeltó,v, kulo- ... 

nÓ\v i batalionÓ\V od 15. k \Vietnia do 1. lipca ; 
z) ptact\va \Vodnego n1ianowicie : dzikich gęsi i dzikich ka­

czek od 15. k\vietnia do 15. czervvca; 
k) lisÓ\v od 15. lutego do 31. sierpnia, (tępienie lisa doz,vo­

lone jest tylko upra\vnionemu do polo\vania \V miejscach, 
\V których upra,vnieni hodują z\vierzynę, dla której lis jest szko­
dli,vym); 

l) lani, kóz, eieląt i spiczakó,v, tudzież kur gluszcÓ\v i cie­
trze\vi przez caly rok. 

O spostrzeżonych \V tej mierze przekroczeniach należy do­
nosić c. k. \Vladzy politycznej. 

3) by czu\vala, aby nikt drobnycl1 ryb nie lo,vił na gęste 
sieci i przed tarlen1, następnie jaj ptaszych i ptact,va n1lodego 
z gniazd nie \vybierał, n1lodej zwierzyny nie Xapal i nie niszczył ; 

4) by czu,vala, aby nikt ptact\va nie wytępiał. 
'V dodatku do ~- 2. usta\VY z d. 21. grudnia 187 4 Dz. u. 

kr. Nr. 10. z roku 1875 - jako ptact,vo pożyteczne są 'vymie­
nione następujące gatunki: kos, drozd śpie\vak, opoczniki czyli 
podkamionki, płochacze, pokrzy,vki, do których należy : slo\Yik 
rdza,vy i sło,vik szary, rudogonki, gajó,vki, trzciniczki, mu­
charki, strzyżyk czyli n1ysikról, Ś\viergotki, pliszki, jaskółki, nlu­
choló\vki, dzierżby n1niejsze, pomurnik czyli n1entel, pelzacz czyli 
zaskórnik, bargiel czyli ko\valik, króliki, sikory; łuszczaki nliano­
\Vicie: peslkogryz C%yli grubodziób, jer, zięba, dz,voniec, nlakolą­
g\va, czeczotka, czyż, ~zczygiet, n1azurek, kulczyk i gil, - krzy­
\Vodzióby, poś,vierki, sko\vronki, szpak, ka\vka, \vilga; krzykacze 
Iniano\\..icie: kozodój\ jerzyk, dudek i krasno\vronka, kukułka, 
\Vągl<S,v, dziQciol,-so\vy z \vyjątkictn pnhacza, sokół pusl ułka, so­
kół pustnleczka, sokół kobczyk, sokół n1yszolÓ\\", sokół \Ylochacz 
i sokół pszczolarz. 

Ni niej. zy okólnik ndzielan1y ró\vnicż \vszystkiln obszaron1 
ihvol'sk itn tul. po\viatn, cclcn1 zast o~o\vania się i przeslrzegnnia
przepisÓ\V po\Yolanych na \Vstępic usla\v. 

• 

• 
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22. Okólnz"k Wydziału Rady pozvtato'Zvij· w Ła1zcucze do rosz;'st­
kzch Zwzerzchnoścz· g17ttnn;,clz z· Przeloże1zst-zo Obszarózo d'lvorsktclt 

pow. łaltcuckzego z d. 7· paźdzternz"ka z887. L. 2039. 

Ponie,vaż rozporządzenie 1ninisteryjalne z 15. lutego 1855 
(Dz. u. p. Nr. 31 )., usta-\va o ochronie ptact\va, jeżÓ\v, nietoperzy 
z 21. grudnia 1874 (Dz. u. kr. Nr. 10), usta\va lo\Yiecka z 30. 
styczniu 1875 (Dz. u. kr. Nr. 16), usta,va z 19. lip. 1869 (D;:. u. 
kr. Nr. 26) i usta,va o ochronie ryb z 19. listopada 1882 (Dz. u. 
kr. Nr. 57) nie są \Vcale przez Z\vierzchności gn1inne i obszary 
d\vorskie przestrzegane, czego do\voclzą liczne dręczenia Z\vicrząt 
przez luduość kraju naszego popełniane \V najroz1naitszy sposób, 
następnie 'vyla"·ianie i niszczenie ptact\Ya pożytecznego tak \V go­
spodar-st\Yie rolnym jak leśnyn1 i sprzeda,vanie tako,vego na tar­
gach 1niejskich, \vreszcie strzelanie z\vierzyny \V porach usta \Vft 

lo,viecką zakazanycl1 i przynoszenie tako\vej do miast na sprzedaż, 
jakotóż \Vyla\Yianie młodego narybku na \vędki przez ga,viedź 
próżnnjącą \V n1iejsco,vościach nad rzckan1i położonych itd., prze­
to czyniąc zadoŚĆ \VeZ\VUlliU krakO\VSkiego rfO\Varzyst\Va ochrony 
Z\Vit'ł'ząt za\Vartc--Inu \V piśn1ic l.cgoż z dnia 2D. \Vrzcśnia 1HH7 L. 
171 poleca sig Przclożci1st\vu obszarÓ\V d\vorskich, by usla\vy te 
ściśle \Vykony\vanc hyly, a 1niano,vi9ie : 

l) by \V razie spostrzeżonego dręczenia Z\vierząt np. koni, 
cieląt, bydła, gęsi, drobiu itp., \\. jnkikohYick sposób popełnionego, 
"~innych do odpo\Yiedzialnośei poei:1gano: 

2) by zapobiegano \vystrzcli\vaniu sarn, zajęcy, i t. p., \YO­

góle tej Z\vierzyny, która \Ylaści\vą jest po,Yiato,vi Łarl.cucki c n1n 
i która jPst chronioną ustaw·ą lo\viccką, a o spostrzeżonych l.cgo 
rodznjn }Jl'Zekroczeniach, ażeby \Vhu1zun1 donoszono ; 

3) by czu \vano, aby nikt drobnych ryb . nie lo,vil na gęste 
sieci i przed tarłen1, następnie jaj ptaszych i ptact\va 1nłodcgo 
z gniazd nic 'vybicrał, mlodój Z\vicrzyny nie lapal i nic niszczył ; 

i 4) by ptacl\va 'pożytecznego, którego naz,vy \Vyinicnione 
są \V dodatku do §. 2. usta,vy z 21. grudnia 1H74 (Dz. u. kr. 
Nr. 10) nikt nic \vylQpial. 

\~rykonanie }JO\Yyż~zcgo rozporządzenia poleca. --- i ę l)ezeło­
żel1sl\YU obszaró'v cl\Yorskich, gdyż lako\vE leży \V inl ercsit! ogółu 
ludności tutejszego po\Yiatu. 

• 

21. Okólnz"k fVj,dzialu Rar~)' po;viato·uJĆj. 'lo .111)·-~lentca~il tio 
c.vSZ)'Slk/clz Z7oterzclrnośct" gnlt.nn_yc/;. 1-. Obs:artf7o d7oorsft~,~lt pozf.J. 

1JlJ'ślenzcklcg·o ~ 10. lipca z88; L . .-30.9. 

l~ozporz~dzenic rninistcryjnlnP z 15. lul. l Lf>5 (Dz. u. p. nr. :11) 
usln\va o ochronic ptact\va, jeż<'nv i nicto1 ct·zy z 21. 0 TIIdnia 
1 '74· (Dz. u. kr. nr. l 0), u. ta \Va ło \Vi cka z ; O. siycznia 1 75 
(Dz. n. kr. nr. 16.) i u:-ła\va o ocltronie ryb z 19. li'"'Lop. 'l (.)2 
(Oz. u. kr. nr. ~ 7), \VCalc ni ą przez Z\Yi 'rzchno~ci g1ninn 
llrze:-hz rrane, pcnni1110. że okóJnikatni S\YYłlli Z 15. Jutego 1n7 
l. 33 . i ~3. czer\VCa lR78 l. l·t) -1·, 7. k\V. 1n 1 L 4·1-)3 i 16. 

• S* 
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maja 1881 l. 10087 Wydział po,viato,vy \Vez\val \vszystkie z,vierz­
chności gminne, aby usta\vy te ściśle 'vykony\valy, a n1iano\vicie: 
a) by \V razie spostrzeżonego dręczenia z\vierząt n. p. koni, 
cieląt, gęsi, drobiu i t. p. \V j<1kikol\viek sposób, \Vinnych suro,vo 
karaly; b) by zapobiegały 'vystrzelhvaniu sarn, Ś\vistakÓ\V i za­
jęcy, a o spostrzeżonych tego r.>dzaju przekroczeniach \Vladzon1 
donosily; c) by czu\vały, aby nikt drobnych ryb nie lo,vil na 
gęste sieci i przed tarlern; jaj ptaszych i ptact\va rnłodego z gniazd 
nie vvybierał, młodej z \vierzyny nie lapal; d) by ptact \Va poży­
tecznego, którego naz,vy 'vyrr1ieniliśmy \V okólniku z 7. listopada 
1885 l. 10087, 11ikt nie 'vylawiat 

Że ustawy po,vyższe \VCale przez Zvvierzchności g1ninne nie 
są \vykony\vane, dovvodzi najlepiej ta okoliczność, iż dotąd żadna 
kara za przekroczenia tego rodzaju do funduszu ubogich nie 
"\Vplynęla, pomin1o że przekroczenia po,vyższych usta\v bardzo 
często czlonko\vie ·gminy się dopuszczają. Wzy\varny więc po­
no\vnie Zvvierzcl1ność g-1ninną do ścisłego 'vykony\vania powyżej 
po,voianych usta'v i do polecenia s\vyn1 organorn, a szczególniej 
strażniko1n polo\vym, by o każdym \vykroczeniu przeci'v \vyżej 
powolanym usta\VOln Z\vierzcl1ności gminnej donosili \V cel u ' 

przykładnego ukarania wino\vajcó\v. Przy tej sposobności u \via­
damiamy z,vierzchność, że \V Krako\vie Za\viązalo się to,varzyst\VO 
ochrony Z\vierząt i kilka osób z po\viatu Myślenice należy do te­
goż, należy \vięc u_dzielać tym członkom pomocy na ich \Vez\vanie 
\V razie dostrzeżonego przez nich przestępst,va. 
t Udzielamy Szano\vnen1u \Vydzialovvi Sto\varzyszenia ochr. 
zvv. \V Krako,vie \V zalat,vieniu szac. pisn1a z 22. czer\vca b. r. 
L. 21. do \viadomości z nadmienieniem, ze okólniki po\vołane 
\Vyslane zostały do \Vszystkich Z\vierzchności gminnych i ohsza­
rÓ\V d\vorskich po\Y. n1yślenickiego, zarazen1 zaproszono c. k. Sta­
rost\vo myślenickie do udzielenia odpisu po\vyższych okólnikó\v c. k. 
Żandarmeryi, jakoteż c. k. okręg. Radę szkolną o lldzielenie od­
pisu okólnika z 7. listop. 1885 l. 10087 zarządorn szkólludo\Yych, 
by te przyz,vyczajaly dzieci szkolne do ochrony ptact\va. 

Oprócz tego upraszaliśn1y odez,vą z 9. grudnia 1882 L. 10430 
'Vys. \Vydzial kraj. o spo\vodo\Yanie, by straż akcyzo\Ya 1\Iagi­
stratu krako\vskiego przytrzyn1y\vala i policyi do ukarania odda­
\Vała przekupnie i inne osoby, przenoszące przez rogatkę Z\Yie­
rzynę lub ptact\YO ochroną objęte, 'vskutek czego otrzytnaliśn1y 
odpo\viedź od \Vydzialu I~rajo\Yego pod dnion1 3. 1naja 1884 
l. 20581, że l\1agistrat krako,vski \Vskntck otrzyn1anego polecenia 
od c. k. Nainiostnict,va z 14. lulego J882 l. 323D nnknzal urzę­
don1 rogatko\Yynl, aby przyl.rzytny\vały Z\Yicrzynę przez klnso\Yni­
kó\v do 1niasta \Vnoszoną i odsta\vialy ją \Vraz z kłu s o,vnikanli 
do nlagistratu; niC\ViadOUlO jednak \~TydzialO\Yi pO\ViatO\YCillU, 
o ile dotąd te polecenia ~Iagistratu urzędy rogntko\ve spełniają. 

\Vydział po\viato\vy nigdy spra \YY ochrony p la c;t \\'a i z\Yic­
rzyny z oka nie spuszczał i przy kilkn \Vypadkach podobnego 

• 
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. 
przekroczenia, które tylko doszły do \viadon1ości vVydzialtl, za-
rządza! ukarania dotyczących. 

Przyznać tu także \Vinniśrny na poch,valę ludności \viejskiej, 
że niektóre gatunki ptact\va, jak slo\viki, sko\vronki, jaskółki, bo­
ciany bardzo szanuje, a na\vet za grzechby sobie poczyty,vał 
spożycie młodych, na\vet starycl1 ptakó\v ; da się \Yięc pomału 
i dla innych ptakó'v takie, że tak po,vien1y, poszano,vanie 
\V \Vlościanie \vzbudzić; \V tyn1 kierunku jednak najrychlej na 
niego \vpłynie szkola i ambona. 

Naj\viększyn1i jednak niszczycielan1i naszego pożytecznego 
ptact\va są \Vlochy, Francuzi, a \Vogóle ludność krajó,v, do 
których nasze ptact,vo 11a zin1ę odlatuje, gdyż ta1n nie znają 
usta\v o ochronie ptact\va i n1iljjonan1i je niszczą, czen1u jednak 
traklaty n1iędzynarodowe zapobićcby n1ogły ; 'vypadłoby \vięc po­
ruszyć tę sprayvę przez petycyjc \V Radzie Prul.st\va i na zjazdach 
ornitologÓ\v. . 

Przed 'vydanietn usta\v o ochronie ptact"'"a, \vięcej go rnie­
liśnly niż obecnie, a niektóre z nich, jak n. p. \vilgi, dziś już do 
rzadkości należą; gołębi, przepiórek, chróścieli, kaczek, kuligó\v 
itd. coraz mniej, a naszyn1 zdanien1 jedynie z tego po\vodu, że 
się \vzmógl handel ptact"rem poza granican1i państ,va austryjac­
kiego : z tego zaś ptact\va, które na zin1ę od nas odleciało, ani 
dziesiąta część na \Viosnę do nas nie \vraca, a przecież to ptact\vo 
na!'zym żeren1 \vykarn1ione! Na ubytku tego ptact\va przepada 
nam gruby kapitał; roli i sadó\v nie ma kto czyścić z O\vadÓ\V 
i ch\vastÓ\V. Podobnież dzieje się z naszym lososien1, którego na­
rybek u nas dziko lub sztucznie \Vychodo\vany, n1ilijonan1i by,va 
\vyla,viany przy ujściu 'Visły do n1orza Bałtyckiego, czen1u także 
tylko traktat d\vu państw mógłby zapobiec . 

• 

24. Okóltzzk T'VJ'dzzałzt Rad;' Po1o. 'UJ J"l-!J'ślenzcach z dnza 12. 

lzstoparia 1887 L. 6483 do Zzvzerzclzności ~JJu:u1zij· w Żarnózvce. 
Dnia 9. listopada b. r. nadcslalo nan1 tutejsze c. k. Staro­

st\YO oclez,vą z dnia 31. października b. r. L. t371 f) udpis donie­
sienia żandarn1eryi posterunku Iuako\Yskiego, że żandarn1 Antoni 
I\:onas skonfisko,val na stacyi kolei żelaznej \V l\fako,vic nadane 
przez Jana Kantego \Vój cika z Zarnó\vki do przesyłki do Oś,vięcilnia 
194 sztuk k\viczoló\v i 178 sztuk drozdó'v śpic,vających. 

K\Yiczoly oddal 'vspon1niany żandarn1 c. k. Sądo\Yi \V l\Ia­
ko,\·ie~ a drozdy Z\vierzchności gn1innćj 'Y ~IakO\Yie do odpo­
\Yiedniego zarządzenia. 

Już okó1nikiCll1 Z dnia 7. listopada 1n85 r. l. 10087 ''Ty­
dział po,viatO\VY \VCZ\vał Z\vierzchność gn1iuną, ażeby \V obrębie 
gn1iny zaraz ogłosiła, iż \Yedlng ~· 2. u ·t. z 21. QTudnia l ( 74 
(Dz. tt. kr. Nr. 1O) nikon1u i pez ·)z ca1y rok nie \Volno ch\Yytać 
7:alJijać i sprzeda\V3<~, a) drozda i innych ~plC\Yających ptakó,v, 
który ·h naz\viska \V tyn1 okólniku ''rynlieniliśtny: a tniano\vieie 
ko a, opocznika, płochacza: pukrzy,vki, .Jo,vika rdza\\"Cgo, slfnvi­
ka szarego, rudogonki, gajó,vki trzciniczki, u nns naz\vanych 
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podgorzałynz słowz"k-ie1rt, ogrodowym, pzegzą, wz"klowy1n t. d~bo:oy1n 
słowt"kte1Jt, raszką, ludarką błękzfnosz;'}ką, dalej mucharki, jaskół­
ki, strzyżyka, (jłocz"k albo nzysz"królzk), śv1iergotki, pliszki (paster­
ka), dzierzby n1niejszej, pełzacza, bargla (kozoalz"ka), sikory, krzy\vo­
nosa i klęska, zięby, dz\Yońca, n1akoląg,vy, jera, czeczotki, czyży­
ka, szczygla, wróbla pol1zego, Z\vanego n1azurkien1 albo leś1zy1n 
wróblem, gila, sko\vronka, szpaka, ka,vki, \vilgi, kozodoja, jerzyka,
dudka, (łubek), krasno,vronkL kukułki, 'vągło,va, dzięcioła, só"v 
z wyjątkien1 puhacza, sokola pustułki, kobczyka, n1yszolo\va, 
\vlochacza, pszczelarza; b) nietoperzy, jeżó\v; c) że na sidła 'vló­
siane lub druciane oka nie \volno ch\vytać zajęcy, kuropat,v, sło­
mek, gdyż to jest kradzieżą popełnianą na szkodę dzierża,vcy po­
lo,vania. RÓ\Ynocześnie tymsarnyn1 okólnikien1 \VeZ\Vał z,vierz­
chność gminną, by poleciła leśnyn1 i polo,vym, aby jej o prze­
kroczeniach tego rodzaju zaraz donosili i aby sama nad tym czu­
\vała, a \V razie spostrzeżenia 'vinnych karała, ży\ve jeszcze ptak 
'vypuszczała itp., nadto niedawno, bo dopiero lokólnikiem z dnia 
10. lipca b. r. l 5309 przypornnia.ł Jćj \Vydział po,viato,vy \vszyst­
kie usta,vy dotyczące zakazu łapania ptact,va i Z\vierzyny i \Ve­
Z\val Ją do ścisłego \Yykony,vania tychże. 

Tyn1czasern z po\vyższego doniesienia żandarmeryi się oka­
zuje, że z,vierzchność gn1inna wcale się nie stosuje do po,vyżej 
powolanych okólnikó'v 'Vydziału, bo przecie dobrze jej musiało 
być \Viadomym, że Kanty .Wójcik i inni trudnią się lapan ien1 
i handlen1 ptakó\v śpie,vających, skoro takin1i masami je do Oś­
\vięcin1ia \Vysylają, OŚ'\,.iadczamy \\rięc Z\Vierzchności gminnej, że 
\vrazie po\vtórzenia się jeszcze podobnego \vypadku i udo\vodnie­
nia, że nie stara się zapobiec temuż, z,,7 ierzchność gm. pociągnie­
nly do odpo,viedzialności za nie,yypelnianie s\vych obowiązkÓ\V. 
Obecnie zaś \VZY\Van1y z,vierzchność gnlinną, ażeby Kantego
Wójcika za przekroczenie §. 2. dz. u. kr. Nr. 10 z r. 1874 suro­
\VO ukarała, po pra\Yon1ocności orzeczenia karę od niego ściągła
i jako dochód na fundusz ubogich zapisała: okólnik ten co do 
zakazu ro,vienia ptact\va i zajęcy, kuropat'v na oka zaraz nale­
życie \V gn1inie ogłosiła: leśnyn1 i polo,vyn1 nakazała, by pod ka­
rą o każdyn1 "-ypadku przekroczenia tego rodzaju jej donosili, a 
o \vykonaniu tego \vez,Yania nan1 do S-iu dni doniosła. Nan1ie­
nian1y \V ko1l.cu, że \Yedlug §. 4. dz. u. kr. Nr. 10 z r. 1874 
'vyn1ierzoną. jest kara za przekroczenie \Yyżćj po\volr.tnej usta,vy
od 1 zlr. do 15 zlr. lub areszt od 12 c,~oclzin do trzech dni. 

25. 0/..,ól;uk T1V}ydzialu Rad)' Po7o. 10 J11"J'ślenzcaclt z d-nz·a 15. 
listopacta z88; L. 6467 do Zzoler~cll'nośct· g·11tz.'u1uj· zo Trzebuui. 

\V dniu 17. października h. r. skonfisko\Yala poHcyja nliej­
ska \V Jorclano\vic \\Tojciecho\Yi l{oduro,vi (lloduro,vi) z 1.,rzcbu­
ni 6 par ptakó,v, u to drozdó\v śpic\Yajt1cych: szpakó'v i k\Yi­
czoló\v pa~zkolÓ\V które na jarn1nku sprzedać Z<Ullierzał. 

Ochvołując się do okólnikó\v \\"..ydziału po\\ iatoYV(: go z 7. li­
slopada 1885 r. l. 10087, 10. lipca i 12. listopada b. r. l. 5309 i 
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6483 polecan1y z,vierzchności gn1innej, ażeby vVojciecha Hodura 
za przekroczenie §. 2. dz. u. kr. Nr. 10 z po,vodu lapania i sprze­
tla\vania ptactwa śpie\vającego a to drozdó\v i szpakÓ\V ukatala, 
\V 1nyśl §. 4. tejże usta,vy karę ściągła od niego, jako dochód 
na fundusz miejsco\vych ubogich zapisula i o \vykonaniu tego 
\vez\vania do 8-iu dni nan1 daniosia przy dołączeniu rejestru 
karnego przy tej rozpra,Yie spisać się n1ającego. 

26. Okólnt"k, Wydzzałzt Rad)' Pow. 'lo Jarosła7tn1t do ZicJZerzclznośct· 
gnztnnyclz pozvz.atu Jarosławskzego z d. 21.j;aźdź. 1887 l. 2919. 

Ponie,vaż rozporządzenie n1inisteryjalne z 15. lutego 1855, 
ust. o o chr. jeżó \V, ptact,va i nietoperzy z 21. grudnia 187 4, ust. 
łowiecka z 30. stycznia 1875, ust. ochron. Z\vierzęta alpejskie, 
Tatrom \vłaści\ve z 19. lipca 1869 i ust. o ochr. ryb z 19. list. 
1882 nie są \vcale pr~ez zwierzchności gn1inne i obszary d\vor­
skie przestrzegane, czego do,vodzQ; liczne drQczenin Z\vierząt przez 
ltt.dność kraju naszego popełniane \V najroztnaitszy sposób, na­
stępnie \Yyla,vianie i niszczenie ptact,va pożytecznego tak \V go­
spodarst\vie rolnyn1 jak leśnyn1 i sprzeda\Vani e tako\vego na tar­
gach n1iejskich, nareszcie strzelanie Z\vierzyny \Y porach usta\vą 
lo\viecką zakazanych i przynoszenie tako\Yej do n1iast na sprze­
daż, Jakoteż \vyla,vianie n1łodego narybku na 'vędki przez ga,viedź 
próżnującą w n1iejsco\vościach nad rzekan1i położonych itd.~ przeto 
stoso,vnie do odez,vy Krako\vskiego Sto,varzyszenia Ochrony 
Z\Vierząt Z d. 29. \Vrześnia b. r. l. 171 \VZY\Vamy Z\vierzchnoŚĆ 
gn1inną, ażeby : l) \V razie spostrzeżonego dręczenia z\vierząt np. 
koni, cieląt, bydła, gęsi, drobiu itp. \V jakikohviek sposób popeł­
nionego, \vinnych suro,vo karała, 2) by zapobiegała \Yystrzeli,va­
niu sarn, zajęcy, świstaków, kozic, \Vogóle tej Z\vierzyny, która 
'vlaści\vą jest po,viato\vi Jarosła\vskien1u i która chronioną jest 
usta\vą ro,viecką a o spostrzeżonych tego rodzaju przekroczeniaeh 
\Vładzy donosiła, 3) by czu\vala, aby nikt drobnych ryb nie lo\vil 
na gęste sieci i przed tarlen1, następnie jaj pta~zych i ptact\va 
1nlodego z gniazd nie \vybieral~ n1lodćj Z\Yierzyny nie la­
pal i 1iie niszczyl i 4) by ptact\Ya pożytecznego, którego naz,vy 
\Yyn1ienione są 'v dolączonyn1 dodatku do §. 2. ust. z cl. 21. gru­
dnia 187 4 nikt nie \Vytępial. Za ścisłe dopełnienie po,vyższcgo 
zarządzenia czyni \Vydzial po,viato,vy odpo\viedzialnyn1 Naczelnika 

•gn11ny. 

Na odpisie okólnika. Udzielan1y 'iVielehnenn1 Urzędo,ri pa-
r-afijalnenln \V rr N. z usilną prośbq poparcta n1111 ':\.l zego zarzą­

dzenia z S\VĆj strony. D. j. \V. 

Na odpisie okólnika. dzielan1y \Viełr110żnen1n Panu J)rz ·­
~ożone1nu Ob'""Z. d\vorsk. \V N. rT. z \V .Z\VanieJn .~ ci "" łego prze-
strzegania po,ryż "' zych przepiSÓ\V. J). j, \V. 
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Na odpisie okólnika. Śvvietnen1u c. k. Starost\vu \V Jarosła­
'viu matny zaszczyt udzielić z usilną prośbą poparcia ze S\Yej
strony niniejszego zarządzenia, szczególnie polecenia c. k. Żan­
darmeryi czu,vania nad należyty1n 'vykonanien1 tego przepisu.
W celu ulat,vienia tego dołączamy 5 odpisÓ\V dodatku do §. 2.
ust. z d. 21. grudnia 1874. D. j. \V. 

Na odpisie okólnika. Szano,vnej c. k. Radzie szkolnej okrę­
go,vej \V Jarosła,viu man1y zaszczyt udzielić przy dołączeniu 70
odpisó'v okólnika z prośbą rozesłania tako,vych Zarządon1 szkół
ludo,vych 'v tutejszyn1 po,viecie z polecenien1, aby dzieci szkolne
do ochrony ptact\va przyz,vyczajały. 

IV.
A. Sprawozdanie ze stanu kasy w r. 1887. 

• 1. Dochód. 
'a) "162 czlonkó'v a 1·50 zlr. • • . ~43·00 zlr.

24 a' 1•00 • • • • • 24•00
3 " a' 3·00 ",, • • • • • 9•00 ".. 

• 

" '2 a 10·00 • • • • • 20•00"1 członek a 2o·oo " 2o·oo "
• • • • •.

1 a' 15·00 " 
• • • • • 15·00 ~

"
" ' "1 a 11·50 • • 11•50 ,,

1 " a' 11•00 " • • • • • • 11·00 .." ' "1 a 2·00 • • • • • 2·00
1 " a' 1·70 " 1·70 "
1 "., a' 0·60 " 0·60 "

b) Z rozprzedaży broszury" .,Pa?nt"ęta;·cze " 
o ptas=.kach" • • • • • • • • • • • ~·80 "

razen1 . • 360·60 złr. 

2. Rozchód. 
Placą kursora od 15/ 3 :n /1 'l 87 . . . 51·43 złr.
Ks ię gi adn1inistracyjne, redakcyjne·, papier

listo,vy, introligator . . . . . . . . . 16·38 .,
Sten1ple do poda11 . . . . . . . . . . 4·05 "
DelegacyJe. . . . . . . . . . . . . . 10·08 n
Drukarnia . . . . . . . . . . . . . . 287·75 ..
Expedycyja "Opiekuna Z\vi erząt" i broszur 11·7H .,
l(orespondencyje . . . . . . . . . . . 11·'8.7 ..

----·------~~~~~~razen1 . • 3H3·35 złr. 

niedobór . 82·75 zlr. 
\V Krako" je 1. k'vie1nia 1S"R. 

Sknt·bui k
PrOf. Br. Gusta'lf) tcz. 
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Wydelego\vani członko\vie Komisyi kontrolującej .spra,,r_ 
dzi\vszy księgę k\vitaryjusza i \vydatkó\v znaleźli \Vszystko \V zu­
pelnynl porządku. 

W Krako,vie 7. k\vietnia 1888. 
-

Karol Rząca. He1zryk Mztldner. 

B. ·Sprawozdanie ze· stanu kasy w r. 1888. 
• 

l. Dochód. 
• 

'a) 180 członków a 1·50 . zlr. • • • • . 270·00 zlr. 

" . ' ' 

' 

" "41 a 1·00 • • • • 41·00 -• 

5t UCZlllO\V a 1·00 • • • • • 54·00 
" 4 członkÓ\V a ' 2·00 " 

• • • • • s·oo 
2 a ' to·oo " 

• • • • 20·00 " .,
" 2 " a ' 11·50 • • 

• 

• • • 23·00 
"" ' " 1 członek a 15·00 • • • • • 15·00 

' " " 1 ,, a 13·()1) • • • • • 13·00
" 1 a 6·50 • • • • • 6·50 " 

1 " a 

' 

' 5·00 " 
• • • • • 5·00 " 

.."" " b) Z rozprledaży broszury " Pamz"ęta;cze 
o ptaszkach" . • • • • • • • • • 10·10• " razen1 . • • • • 4u5·6o zlr. 

• 

2. Rozchód. 
a) Placa kursora za r. 1888 . . . . . . . . . . . 60·00 złr. 

b) Drukarnia: 
l. Dług z r. 1887 . . . . . . . . 32·75 zlr. 
2. Opiekun Z\vierząt . . . . . . . 276·00 " 
3. 1000 kop. i 500 listó\v . . . . 8·25 " 
4. 235 kart koresp. . . . . . . . 2·00 " 
5. 100 afiszy o \Val. zgron1. . . . . 3·25 " 
6. 200 afiszy o kurach . . . . . . 8·25 " 
7. l 000 egz. statutu . . . . . . . 11·50 " 
8. Odbitka o Sko\YTonku . . . . . 16· 5 " 

razen1 . . . . . 35~·85 zlr. 

c) l(oszyki szpagato\Ye (50 sztuk) z dosta,vą i frachten1 ~8·66 zlr. 
d) l)ortoryja : 

1. Rozsyłka 550 zaprosze1l. . . . . 11·00 zlr. 
:... Expedycyja Opiekuna . . . . . 11·43 " 
:3. Korcspondcncyjc . . . . . . . ·16 " 

------------~~~~-razc,lll . . . . . :30·59 zlr. 
------~----~~-Razęn1 . : ~ : ~ : : 4-78·10 zlr, 

• 
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3. Zestawienie. · 

Sun1a dochodó\v . • • • • • • • • • • • • • • • 465·GO złr. 
Sun1a rozchodó\v . • • • • • • • • • • • • • • • 478·10 " 

Z ko{1ccn1 r. 1888 zostaje niedobór . • • • • 12·50 zlr. 

U\VAGA. Ponic,vaż 13 czlonkó\v zalega za r. 1888 z \vklad­
kami a 1·50 złr. a 4 czlonkó'v tt 1 zir., co czyni k\votę 23 zlr. 
50 et., przeto po \Vyższy niedobór \V zupełności zostanie pokryty, skoro 
dluzni członko,vie złożą \vykazane \vkladki. \V takim razie pozo­
stanie za r. 1888 k\vota 11 ztr. \V. a., którą \Vydział na posie­
dzeniu dnia 12. k\v. 1889 uch,vulil \vlączyć do f~nduszu nagród, 
ut,vorzonego \V r. 1888 z dobro\Yolnych składek i \vynoszącego 

· gotó,vką 50 zlr .. \V. a. , · 

\V l{rako\vie 12. k\vietnia 1889. . 
Skarbnik 

Prof. Br. Gustazvz.cz. 

Wydelegowani czlonko\vie l{onlisyi kontrolującćj spra,vdzi\v­
szy księg ~ k\vitaryjusza i \vydatkÓ\V znaleźli \Vszystko \V zado,val-
niującyrn porządku. ... 

vV l{rakO\Vie 14. k\vietnia 1889. 

I(arol Rząca. He1t1')'k Jl/1i"ldner. 

V. 

SKŁAD STOWARZYSZENIA. 
I. 

':),f)~i2~ io f: 

J• ~u~t.): Jol1n Ilugo 
2. z~., .)t~ pca ptlZ,ł)a.: Dr. l(opff .Józcf 
3. s~rtzttat:1 i ~~az.Gn.ift: Gush1\Yicz Bronisla,Y. 

61Vtj2~ia(· ~t": 
• 

4. l{olosYary ...t\.niela .l O. Dr. Li1i1bach Józef 
5. Sefero\viczo\va Bronisht\Ya l l. 'I'ęczyi1ski Leon

• 
(). \~Ti to'vska \'-1lodzin1irzo\va 1::... \~'\Tachtcl K.aroł 

• 

7. Zar~,viczo,va Janina 13. l)r. \\'alento,vicz 1\.ndrz '\j 
. Dt·. Bujak franciszek J4·. ,~-l ojnar~ki Eugienijusz 

9. l)r. l~acll z '\Tilh hu 15. Zal ski ~Iie -azysła\Y. 

https://Gustazvz.cz


II. 
~'~fł 9l,c i. ~O ':J c.:, i a.{u: 

1. 'V Bielanach : \Vrotno\vski .A.ntoni 
2. " Kozach: Czecz IIern1an . po\v. bialski 
3. " " l{lucki Stanisła'v 
4-. " Biecial: .. Mitera Alfrerl (po,v. jasielski) 
5. " Dobczycach : Kołc'Zyński Józef (po'v. n1yślenicki) 
6. " Lubyczy: Lin1bach Saturnin (po,v. ra,vski) 
7. " Drohobyczy: Fiszer .Joachim (po\Y. drohobycki) 
8. " Mielcu: Fiuto\vski Aurelijnsz (po,v. n1ielecki) 
9. " Myślenicach: Bernardy Stanisła'v (po,v. myślenicki) 

1O. " Polance \vielk.: \Vysocki Józef (po,v. oś\vięcin1ski) 
11. " Sokofó,vce: X. Boż e nto,vicz Lud\vik (po\v. bobrecki) 
12. ,, 1.,arno,vie: · ~Iora,vski Zygmunt (po\v. tarno\vski) 
13. ,, \Vado,vicach : Guńkie,vicz Leon 

(po'v. \Vado\vicki)14. " " ~Ira\Yinczyc Bronisla\v 
15. " Wieliczce : Groele Franciszek (pO\V. \Vlelicki) 
16. " Zakopanen1: 1\tiucha Lud\vik (pO\V. 110\VOtarski) 
17. " ży,vcu: Sze,vczyk Andrzej (po\v. ży\viecki) 

III. 
l 

~vc~t 8z,~Ołl ·~ów. 

o) J!c11ototui: 

1. Colam Ja1nes, sekr. król. to\V. ochr. Z\V. \V Londynie. 
2. JE. hr. Dzieduszycki \Vlodzin1irz, rzecz. tajny radca, członek 

izby PanÓ\V \Ve L\VO\vie. 
3. Elsinge _. 1\'lateusz, honor. prze\vodn. to\v. ochr. Z\V. \V \Viedniu. 
4. Hartmann Karol, prze\vodn. to\v. ochr. Z\Y. \V Staryn1grodzie 

na Pon1orzu. 
5. Henriquez Gnsta\Y, nacz. ekonon1. austr.-\vęg. banku, sekr. 

to,v. ochr. Z\Y. '" '\Tiedniu. 
6. Le\vando\Yski Feliks, c. k. adjunkt tabuli kraj., sekr. gal. to\v. 

oehr. Z\Y. \Ye L\VO\Yie. 
7. Dr. l\iarquart Bruno! prze\Yocln. to\Y. ochr. Z\Y. \V Dreźnie. 
() . Dr. NO\Yicki l\iaksyn1ilijan, prof. \Yszechnicy ". Krako\Yic. 
n. JE. X. Dr. Schindler-Schil;delhein1 .Jan, br. rzecz. tajny radca, 

prałat donlO\YY .J. S\YiątobL, opat Inogilski \V I~rnko\vi e . 
10. Sch\vartz iVIaryja Esperana, założycielka kilku to\v ochr. Z\V. 

\V Nicn1czech i \Vło szcch. 
11. Sondern1ann Adolf, kr. \vetcrynarz i b. prze\vodn. to\v. ochr. 

Z\\". \V nfonachijU111. 
12. Strnrarski Ignacy. b. dyrektor uin1l1. Ś\V. 1\nny \V l{rakcnYie. 
l H. 1,en1ple Rudolf, dyr. to,v. asek. \V Peszcie. 
14·. hr. \Vodzicki I~aźtnirz \V OlejO\Vi • 

w o ·hr. 
z\V. \V Szłcz \Viku. 

Ztnarli : 1) Bergl1 llenryk, zał. i prze"'· to,v. ochr. Z\V, 

15. '\' ulfr 'Vilihald. . sekr. ~ ziez,vi ·ko-holsztri1skico·o to\v. 
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\V No,vyn1jorkn (t 1888) - 9l) Rze\vuski 'Valery~ fotograf, rad­
ca ntiejski \V Krako\vic (t 1888) --0) Stahlbcrg-er 1'codor, b. dyrc­
klor gin1n. Ś\v. Jacka \V l{rat..o,vie (t 1888). 

-G) n·~pie-rajqc ·tJ 

1. Kolosvary Aniela, żona dyr. kolei państ\v. \V l{rako,vie. 

C) ~ tl,1j C~Hl j 111. 

Uwaga: Czlonko,vie opatrzeni * jedną g'viazclką \vystąpili 
\V r. 1888, d\vierna g'viazdkami \V r. 1889. Rok \V na\viasie po­
etany oznacza czas \vstąpienia do to\varzyst,va. 

1. Abdern1ann Franciszek, urz. kol. pai1st\v. (1888). 
2. Dr. Antonie\vicz Eustachy, lekarz pułko,vy (1888). 
3. Auber San1uel, dentysta, 1,arnÓ\V (1888). 
4. Baczakie,-Mcz Feliks~ prof. ginu1. (L 887). 
5. Badańczyk Ferdynand, dyr. szk . lud. w Pół,vsiu z,vierz. (1888).
6. Bajer Jan~ tokarz (1H89) 
7. Dr. Baraniecki Adryjan, lekarz (1888). 
8. Bartyno,vski Franciszek, pens. adjunkt sąd. ( J887). 
9. Bauda ~iaryja, nauczycielka ( J 888). 

10. Beldo,vski \Vladysra,v, aptekarz (1887). 
11. Berczo\vska I-Ienryka, zona urz~d. kol. państ \V. ( 1888). 
12. Berger Karol, n1ajste1: komin. (1887). 
13. Bernardy Stanisla,v. naucz. 1\'lyślenice (1887). 
14. Będzikie"ricz Sebastyjan (188~). 
15. Dr. Bętkt.nvski Zygn1unt, lekarz, Den1bica (1887). 
16. Biasion Alfred, ku piec (1887). 

• 17. Blecho,va .Józefa (1888). 
18. Dr. Bobkie,vlcz Henryk, lekarz (1887). 
l n. Boczko,vski .A.ntoni, Dzie,vi~tniki p. Bóbrka (1887) 
20. Bojarski \Vladysła,v. pra\vnik (1887). 
21. Boro\viecki Stanisła\V, nuuarz (1887). 
2~. J{s. Bożento,vicz Lud\vik, prob. Sokołó,Yka p. Bóbrka (1887). 
23. l3rzozo\Yski l\iieczysla,v, urz. banku gal. (l 887). 
24. Buczek Pa \Yel Teodor, dyr. szkoły e\vang. t1887). 
~5. Dr. Bujak Franciszek, zast. proknrat. 'v No,vyn1 Sączu (1887).
26. Buntner Rufin (1887). ...-
27. ** Bnrzyński '\7ładysla'V, akaclcn1ik (l "'~88). 
~8. Dr. Buszek Jan lekarz. flzyk n1. (18nn).
2n. auniele\vski Józef, in~p. szkól. lud. (18~~). 
30. C~htnurski 1\nastazy, przernyslo,viec (t n 7). 
~t. l r. C~lnnurski Serafin ad\vokat (18C)7). 
32. ** }{_. c:hudyba Stanisła\Y: \Vikary, I\iakÓ\V (L l)u7). 
3;i. ~lnralihOITO\V~ki \\Ttttly~ła"r' lll"Z. tO\Y . nh zp. (l nn ). 
H4'. C~ieślo\V:'ki l~ran ~i!=:/.Ck, przcdsiQbiot·ca bud. (l s~8). 
35. C\vikliccr Ig·na~y' lł l'Z. rro\V. uhcip. (l(. ~7) . 
36. Ks. !z \knl ki .A.uEuslyn (18 "7). 
3 7. (,z rny-. cl.l\rarz nbcrc l\aŹinirz, i usp. koL pn11. t\V . 

. ijn. \~er,viih;ki 1\łichał S \vcryn, akadctnik ( LS '7). 
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39. C~zyl1.ski (~zesla\v, naucz. jęz. franc. (1887). 
40. Dr. Dadlcz WHhelm, ad\vokat kraj. (1887). 
41 Daro\vski 'Veryha Stanisla\Y, koncl. dróg kraj. Bóbrkn( J887). 
42. Hr. Den1biński Henryk (1888). 
43. D1·. Dobija Antoni, ad\vokat kraj. (1887). 
44. *Dr. DoboszytJ.ski Adan1, konc. ad\v, (1887). 
45. Dobro\volski Bronisfa\v, oficyjal sąd. ( 1887). 
4G. Druciak Blażej, naucz. l(rościenko (1R88). 
47. ** Dyako,vski 'Vlodzin1irz, urz. podat. Myś1cnice (1887). 
48. Dyrcz 'Valenty, naucz. Ska,vica p. za,voja (1888). 
49. Dzióbek Franciszek, leśniczy, Zygodo,vice p. 'Vado\vicc (1888). 
50. Dr. Eibenschutz Zygn1unt, ad,vokat kraj. (1887). 
5·1. Ekielski 'Vladysla,v, architekt (1888). 
52. Eljasz \Valery, artysta- tnalarz (1887). 

• 

53. Eljasz "'\Vłndysla,v, artysta- rzeźbiarz (1887). 
54~. Filil1ski Bolesław, nauczyciel (1887). 
55. Filocho\vski Hipolit, urz. to\v. ubezp. (1887). 
5G. Fischer Joachhn, \veteryn[u z, l)rohohycz (1887). 
57. Fiszer Jan, kupiec (1887). 
58. FiszPr 'Vladysla\v, kupiec (18H7): 
G9. Galoff l\1ikołaj (1888). 
60. Ga,vor Ignacy, kra,viec (1888). 
61. Gladysic,vicz l{len1cns, dyr. urz. pont. n1agislr. (1 ~87). 
62. Gło\vackn Apolonija, żona in~ p. kolei pal1st \Y. (l HH8). 
63. Głuszck Franciszek, insp. polic. 'V: rrarnO\YlC (1 8~7). 
G4. Grabo\vska Józefa, żona lekarza (18H7). 
65. Grabo\Yski Franciszek, prof. (1888). 
()6. Grabo\vski \Vładysla,v, hudo\vniczy (1888). 
67. Grocle Franciszek, dyr. szle "\Yy<lź. \Vicliczka (18~7). 
()8. Grossc Julijusz, kupiec (1887). 
6~). GrzQbski Etbnund, prof. szk. realnej, .Jarosła\Y (18H~)). 
70. Grzyn1alski Józef, pro\vizor to\v. dobr. (1887). 
71. Guńkie,vicz Leon, prof. girnn. \Vado\Yi cc (1887). 
72. Gustn,Yicz Bronislrt\Y, prof. c. k. \\T yż. Szk. Przcn1. (1R87). 
73. Gusta\YiCZO\VU nlaryja, zona prof. (1~87). 
74. Habina Franci~zck: go:-podarz, Brzegi p. \Vieliczka (188~). 
7f>. IIa1 ~ ki Lud,vik: kupiec (l ~..) 7). 
7(). ** J{. . I-Iarbut ~iichał, probo~zez. Przytko\YiC? {l~t'~). 
77. f-Iend l 'rotnn.~z~ dyr. pensyjon al n (l Hl '7). 
/t). llon1ołae~ Ed\v~u·d, tu·z. ło\Y. ub Z}. (ts ~\ 7). 
7~). Juuncrgli'u·l"" \:VillH lin, \rłctś<~ . l'P:dno~ei, ~iakćnv (j t) , 7). 

O. Dr. ~lakulHl\VSki tlan, nd\voknł, kraj. (lt-;87). · 
ł. Jangnstyn J~ranciszek, lll'Z. t(l\V. ub( zp. (J n87). 

·2. Ja,vorni ·ki Józef, knpic ·, ( l n ~7). 
~3. ** l)r. Ja\\~ oro,Yski 1\.nioni prof. g-in111. (1888). 
n4 . .John Jiugo radca 111i ej ~ki. (1 ~( 7). 
X~. ])r. Jt'lZl f 'ZJk 1'n.deu ~ z, ]<"k:ll'Z. l'aru ')\\~ (l ~7). 
6. h.a zyJ1ski 1ans\V t. apl kat·z, Krości( uko (l s~s). 
7. . Kan1 cki \Va\vrzyniec. 'vłaś~. r ~ a]uo ' ci (1 "\) . 

........~ . Kiełczyko\vski J.ózef, 1nasarz, (1 7). 
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89. l(ieszko,vski Czesła,v, naczelnik \Vydz. to\V. ubezp. (1887). 
90. Kirschner \Vincenty, nadinsp. polic. TarnÓ\V (1888). 
~1. l(lebert Ed\vard, sekr. Rady po\v. \V ~1yślenicach (1887). 
92. Knoreck Karol, urzędnik poczt. (1887). 
93. Kolbiarz Bartłomiej, naucz., Myślenice (1887). 
94. Kolosvary Aniela, żona dyr. kolei państ\v. (1887). 
95. l(olczyński Józef, nauczyciel, Dobczyce (1889). 
96. Kamorra Tadeusz, inż. kol. czerniowieckiej, L\vów (1889). 
97. ** l{onopka Stanisła,v, urz. podat. Myślenice (1887). 
98. Kopernicki Stanisła\v, (1888). 
99. Dr. l(opff Józef, ad\vokat kraj. (1887). 

100. Kopffo\va Józefa, (1887). 
101. Kossak Julijusz, artysta- n1alarz (1887). 
102. Ko,valski Stanisław, aptekarz (1887). 
103. Dr. Ko,valski Henryk, lekarz, Tarnó'v (1888). 
104. Koziański Antoni, \Vlaściciel drukarni (1887). 
105. l(rasuski Lud,vik, \vlaściciel biura korniso\vego (1888). 
106. ** l{rcn1erowa z No,vińskich Józefa (1888). 
107. l{rochl Franciszek, urzQdnik to\v. ubczpiecze11 (1887). 
108. Dr. l{róliko\vski Stanisla,v, lekarz (1887). 
109. l(s. A. Kromer, 'vikary, ży,viec_ (1889). 

· 110. Krupa Stanisław, nauczyciel, 'Vlosań p. Mogilany (1888). 
111. Krzyżano\vski l{aźmirz, urzędnik kasy Oszczędności (1887). 
112. Krzyżano,vski Stanisla\v, inżynier (1887). 
113. Kulczyński \Vladysła\v, prof. gimn. (1887). 
114. Kutrzcba Stanisla,v, gimnazyjasta (1887). 
115. I~uzia Józef, adjunkt podat. Gorlice (1888). 
116. Leiter Kaźtnirz, budo,vniczy (1887). 
117. LCllCZO\Vski Stefan, vVieliczka (1887). 
118. Dr. Leo Artur, ad,vokat kraj. (1887). 

_ 119. Lcrcel Henryk, nauczyciel, Ujsoły p. Rajcza ( 1888). 
120. Leśnio\vski Walery, kupiec (1889). 
121. Lctscher Józef, cukiernik (1888). 
122. Lc\vando\vski Ludwik, adn1inistrator, Szczuciu (1888). 
123. Licber1nan Rozalija, nauczycielka, Drohobycz ( 1887). 
124. Dr. Lhnbach Józef, prof. gin1naz. (1887). 
125. Lindcnbcrger 'Vilhcltn, rządca dóbr, '1'rzen1cśnia, p. ~Iy-

ślenice (1887). 
l2G. Lindquisł. Henryk, prof. c. k. \\Tyższ. szk. przcn1. (1 c 87). 
127. Lipo\vski Stefan, urzędnik n1ngistratu (1~~7). 
~~~- Łabuda '\Tinccnty, lHtuczycicl, Jn,vornik p. ~lyślenice (lo89). 
12n. Łaski Lu<l\\'ik, sędzia po\v. Gorlice (18t)7). 
l ;10. fi t·. Łen1p icka Eugenijuszo\va ( 1 H~S) . 

• .t31. L n hko\Yski 1\da1n, fryzyjcr, (1 ~8K). 
l:i2. Łysako\vski 13olcsla\Y, kupiec ( 1887). 
138. ~lalik Franci:-zck, introligator (LJ)7). 
1:i4. ~la rzec Franciszek, nan czyciel, \Vierzehosła \v·ict.. p. Bogu tll i­

lo,vice (1888.) 
J35. l\1asło,vski Kaźtnirz. \Vla~ ·iciel cukierni {18 ). 

•136. ~latejko Beata (18t;S). 
• 
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137. l\tlatejko Helena (1888). 
138. ~Iatusińska Stanisła\va, żona architekta ( 1888). 

. 139. Matusze\vski Henryk, dentysta (1887). 
140. Matyas Franciszek, radca sądu (1887). 
141. ~Iiarczyński Ignacy, budo\vniczy (1887). 
142. ~iicha.lek Piotr, zastępca notaryjusza, JordanÓ\v (1887). 
143. Dr. Miczy1i.ski Zygmunt, farn1aceuta, Wicliczka (1887) 
144. Hr. Mieroszo\vski Jan, dr. pra\v (1887). 
145. Hr. Mieroszo\vski Sobiesla\v, poseł na scjn1 krajo,vy (1887). 
146. ~lika Jan, kupiec (1887). , 
147. lVIirecki Zygn1unt, administr. dóbr Svvirczkó\v p. TarnÓ\v (1887). 
148. * Miszkie\vicz \Viktor, urz. banku gal. (1887). 
149. Młynek Lud\vik! słuchacz filoz. (1887). 
150. Dr. Mochnacki Józef, ad\\rokat kraj. (1887). 
151. lVIora\:vski Zygmunt, prof. gin1n. 'I'arnÓ\V (1887). 
152. l\tiorgulec Stanisla\v, akade1nik (1887). 
153. J\tlrawińczyc Bronisla\v, prof. gin1n. \Vado\vi cc ( 1887). 
154. Mucha Lud\vik, nauczyciel, Zakopane (188fl). 
155. Mi.i.ldner I-Icnryk, adn1inistrator "Czasu" (1887). 
15G. l\tliinnicl1 Tadeusz, architekt (1889). 
157. Naglicki Antoni, urz. kol. pai1st\v. (1SSR). 
158. Niedzialko\vski Janusz, dyr. \vydz. bud. \V Mag. (1888). 
159. Niedź\viecki Józef, budowniczy (1888). 
160. No\vakowski Feliks, gimnazyjasta (1887). 
161. Dr. No\ncki ~Iaksymilijan, prof. unhversytetu Jag. (1887). 
162. Orange Henryk, pra\vnik (1887). 
163. Ossucho\vski Aleksander, pens. naucz. (1887). 
164. Ostapo,vicz ~iichał, nauczyciel, Drohobycz. 
165. Ostro\vski Jan, naucz. n1uzyki, (1888). 
166. Dr. Paszko\vski Franciszek, ad,vokat kraj. ( 1887). 
167. Pauli Lud,vika naucz. szk. C\van. (1888). · 
168. Pa\vlk Ton1asz, urzędnik l\Iag. (1887). 
169. Pelczyński Adan1 Czesla,v, akademik (1888). 
170. Pinkalski Floryjan, blacharz (1888). · 
171. Ks. Piotro,vski vValenty, proho~zcz, ~Iogilany (188<-). 
172. * Platko\Yski Jan, dyjctar. c. k. starost,va ~Iyślenice (18l 7). 
17:3. Polaczek Stanisła,v, l1i.tucz, Rnda\va p. 1\:t·zc~zo,rice (l ~:--\7). 
174. Dr. Polityi1ski \Vladysla,v, sekr. Rady c. k. ::;ądu kraj. \ryż. 

(1887). 
175. Pntkai1~ki l\arol, ( l(.;l )n). 
l7(j. l)rnszy11ski 1\urclijusz, litogTnf (l ~ti~)). 
l 7 7 . l)l'zY b Ylski J()z \f' pl'() r. gilllll . r r(\ l'Ił ó \V f l ~~ ~) . 
178. .* 1~ar. l)rzychocka l\1Pln nija1 \Vi eliczkn (l ~~7). 
17!.>. *13ar. Przychocki 1\nźlnirz~ nolar~fjusz, \Vi 'liczk«t (l ~S7). 

IRO. RankEd,Yarcl aptekarz, 1'arn<l\Y (1 )~7) .. 
1~1. Dr. l1n.~chkc "\\Thuly l«nv, ad\\·nkat kraj .. Z.V\Yi \e (lt) rJ7). 
182. l\ ~n1hacz l\Inrein, naucz., "\Viełiezka (lc'87). 
1 3. Richter En1il, (1SR7). 
184. Roga\VSka l·~uretnija, \Vła~ '.. clóhr Olpiny (i R7 . 
185. llogo" ski . 'lan1s ~nv,. \vłaści ·iei realno:ci (1887). 
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186. Rogowski Walery, urz. to"\v. ubczp. ( 1887).
187. Roszko\vsld Adam, \vlaść. cukierni ( 1887).
188. Roszkowski Karol, urz. kasy oszcz.: TarnÓ\v (1887).
189. Rotter Fryderyk t1887). 
190. Roz\vadov;rski Józef, prof. gimn. (1887).
191. Rożniato\vska Antonina, naucz. (1888).
192. Rybowski Mikołaj, dyr. szk. lud., L\VÓ\V (1887).
190. Rydel Lucyjan, sluch. filozof. (1887).
194. Rząca Karol, \Vł. fabr. wyr. chem. (1887 ).
195. ** Rzeszodko Wacla\v, nauczyciel, Marcyporęba p. Brzeźnica 

(1888). 
196. Sal\viński Maksyn1iljan, \Vlaść. realności (1887).
197. l{siężniczka Sanguszko Helena (1888).
198. Satalecki Józef, zegarmistrz (1887).
199. Schatz Maksymiiijan (188?). · 
200. Schiller Leon (1887). 
201. Sefero,viczo\va Bronisla,va, żona insp. kolei państ\Y. (1888).
202. Dr. Skakałski Eugcnijusz, lekarz \V Podgórzu (1887).
203. Dr. Skobel Stanisla,v, lekarz (1887).
204. Sk,varrzyi1ski Antoni, kra\Viec (1887).
205. Soczek Henryk, optyk (1887). 
206. Spałek l\tlaciej, urz. Mag. (1887) 
207. ** Starzyńska Maryja, żona urz. lVIag. '(1887). · 
208. ** Stern Dyjonizy, adj. podat. 1\'Iyślenice (1887)
209. Struzik Jan, ko\val (1888). . 
210. Dr. Styczeń 'va,yrzyniec, ad\vokat kraj. (1887).
211. Stypula Józef, nauczyciel, Tarna\va p. Sucha (1887).
212. Strun1ieński Apolinary, \Vlaść. realności (1887).
213. * Sulcrzycki "\Vladystaw, konc. ad\Y. (1887).
214. Suliko\vski Aleksander, zegarn1istrz (1887).
215. ęuska Zofija, nauczycielka, Podbuże (1888).
216. S\Yiejko\vska Antonina (1888). 
217. $\viejko,vski E1nanuel, gnnnazyjasta (1888).
218. s,vitalska Zofija, Prze,vorsk (1888).
21 ~. S\volkien Rudolf, re,Yizor rog. (1887).
220. S\volkień "\Vladys!a\Y, kon1isarz polic. (1888). 
221. ** Szajnocho\va Maryja, żona prof Uni\v. ( J888).
2292. Szancer Zyg1nunt, dyr. banku hipot. (t 887). 
~23. l-Ir. Szcn1hck Saturnin, to,varzysz sztuki .drukarskiej t1888). 
224·. Sze\vczyk Józef~ nancz. 'farnÓ\V (1888).
22;). *Szuba Józef, 1,oki p. ŻH1igród (1887). 
22G. Sznrl'\k Jan, gin1nazyjasta (1888). 
2UJ7. Szużic l\'Inksytnilijnn, gilnnnzJrjasta (1887).
228. Hr. SzyinanO\Yska Jad\Yiga 1 Słocina p. l1zeszt'n,· ( 1~88).
22n. *Szyszkic,vicz 1\..ndrzój, urz. to_\V. ubezl,· ( 18~7) . 
230. Talo,-rski 1,eodor, architekt (18 7).
231. Dr. 1\trł0\vski \\Tinccnty, c. k. prokurator~ "\\ ado\vi ·e ( 1887).
2:-32. 'f,)tara Jan 1\.anty, nauczyciel, Li~zki (J 887).
2:13. 1~enczy11~ki I~eon, urz. banku gal. (1 u7). 
~34·. 'Trc~:--ler 1\ugust, urz. teł. (18 7). 
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235.. * Tschapka Mateusz, urz. tel. (1887). 
236. 1'ylko Józef, restaurator (1888). 
237. Udziela Se\veryn, inspPktor szk. lud. Gorlice (1887). 
238. Ullrich Emil, \Ylaść. realności, 1\'Iakó\v (1887). 
239. Urbański Michał, urz. c. k. dyr. fin. L\VÓ\V (1887). 
240. Uzarski Ksa\very, urz. kasy oszcz. (1887). 
241. \Vachteł Karol, nadinzynicr (1887). 
24·9!. Dr. vValenLJ\Vicz Andrzej, \Veterynarz (1887). • 
243. Walko\vski Jan, Kszeszowice (1887). 
244. \Valach Micl1al, naucz. \V Podgórzu (1887). 
245. \Varzecha l{arolina, żona c. k. majora (1888). 
246. \Vieczorko\vski Leon, tapicer (1888). 
247. VIiiczyński l{onstanty, aptekarz (1887). . 
248. Dr. \Vilkosz Wladysla,v, ad\vokat kraj. (1888). 
249. \Viśnio\vski Franciszek, nauczyciel, ·Chocznia, p. "\Vado\vice, 

(1888). 
250. Dr. \Visznie\vski Lud,vik, lekarz (1887). 
251. \VitoV\rska Wiodzimirzo,va, żona tu·z. kol. państ\v. (1887). 
252 Wójcicki Mateusz, sekr. Rady c. k. sądu kraj. (1887). 
253. Wójcik \VIadysia \V, \Veterynarz pO\V., 1"'arnÓ\v (1888). 
254. W ojnarski Eugenijusz, konc. ad \V. ( 1887 ). 
255. \Voźny Wincenty, naucz. R\vaczała p. Lipo,viec (1888). 
256. \Vusato\vski Zygrnunt, Th-IyślPnice (1887). 
257. 'Vyrobisz Adarn. nauczyciel, Osiek p. Oś\vięcin1 (1888). 
258. \Vysocki Józef, dziedzic, Folanka \·Vielka, p. Oś\vięcim (1888). 
25~. nając Franciszek, nauczycieL ' 'Vado\vice (1888). 
2GO. Zakrze\vski Gusta\V (18t>g) 
261. Zaleski l\1ieczysla\v Modest, ,prof. szk. real. (1887). 
~62. Zangen Ignacy, dyr. szkoly jazdy konnej (1887). 
263. Zaplutaiski Józef, kupiec (1887). 
264. Zaren1bski 'Teofil, urz. to\v. ubczp. (1888). 
265. Zare,,·iczo\vu Janina, żona lekarzu (1887). 
266. Za\vadzki Raj tnond, urz. kasy oszcz. (1887). 
267. Zin1n1ler Jan, kupiec (1~87). 
268. * ZtH1n1iro\Yski Franciszek, prof. ginn1.. Jaslo (1887). 
26~). Dr. Zoil Fryderyk, prof. nni\Y. .Jag. (18H7). 
270. ~* z,voliński ~Iaciej, prof. girnn. (1887). 
271. Zycho\vicz Bolesra\V, dzicrża,,·ca dóhr, \Vitko,vicc, p. J{ra­

kó\v (lt)87). 

Uwag l Oprócz tego 54 ucznió'v gilnnazyjum tarno\vskiego 
prellnlnero\V<.tlo \V r. J888 ~ Op/ekuna zco/.erząt". \V r. 188H "ry­
stąpiło z to,varzyst,va 9, \V r. 1Ht)n członkÓ\V 13, razen1 22; 
przeto pozostaje czlonkÓ\V Z\vycznjnych ~49. \V tej liczbie człon­
kó\v jeden jest zarazen1 członkiciu honot·o,vynl, a jeden "·spiera­
jącynL Zatytn rzeczy\visty skład to\varzy... h,·a \Yynosi : 

C~złonkÓ\Y honoro\vych . . . 15
• 

,,..:OJ>ierająeyeh . . . 1
" Z\\ yeznjn ych . . . 24-7 

4 
• 
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·\ ·Vreszcie \Vydział nn. posiedzeniu dnia ~U- marca 1H8U sto­
~0\\~nie do S· 5 nslępn c) stalulu 'vykreślil 21 czlonkÓ\V, którzy
do lo\varzy~t\Ya jnżto \V r. 1887. juz lćż \V r. 188R si ę zapisali, 
a \Yldadki 1nin1o licznych urgensÓ\Y nie złożyli, pon1in1o, że jedni 
z nich otrzyn1y\vali czasopisn1o przez cl\va lata, inni przez rok. 
~a tych członkach Łl'aci towarzyst\YO 32 złr . 50 et. 

1. Blecha Karol · 5. Rze\vnski Walery 
2. Golko\Yski Ignacy G. Suski Antoni 
3. Ks. Ko\Yii1ski Stanisla"~ 7. Dr. \Vojnarski Ton1asz 
4~ . Pa"riko,vski Rudolf 8. Żych o11 Adam 

Cz eść i c h pailli ~ ci • 

• 

VI. 
J 

Spis $prawozdań , czasopism i broszur nadaszłych
do Stowarzyszenia. 

I. B er n o. 1. .Jnhrcsbericht des Thierschutzyereins in 
(Sz\vajcaryja) . ł Bern f. d. J. 1880. 

II. B o s t o n . 2. 1'he history of the founding. ain1s and 
gro,Yth of thc American Bnnds of lVIer-
cy. 1883. · 

III. Br o o k l 
•
v 
' 

n. 3. XII. 1\.nnual n1eeting of Łhe A.n1erican 
I~lunu1nc 1\..s:--ociation helcl at 'forenlo~ 
l~anada thc 17-19 Oct. 1888. 

• 

IV. B r u k s e l a. 4. Bulletin de la Societe protectrice des 
animaux. 1874, 79-81, 84. · 

, 7• B u c n os - 1-\ i re s. 5. Scsto inforn1e anunl anno 1887. ~-"ocicdad 
1\rgentina protectora des los anin1alc:-'. 

' l. ]3 u f ra l o. n. XXX. Annual report of the \\To1JHUl·~ 
Buffnlo brant;h of lhe 1\ n1crican SociL\łY 
for th preveut.ion of cru lty to 

• 

aninutl~. 
1l)82. 

\ 7f.J. CC] O \V i C C. 7. Statuten· de:-- 1'hierschutzvercincs f. l{arn­
(l\ lag-en ful't). ten. 1 77. 

(.;. I, II, IIl, I\7, "\ , \TI J(lhrcsberich t. d s 
• 

• 1~hicr-chutz -\7ereine:-- f. l(il.rnten f. d. \ 7e­
rcin~jahre 1 78-1 1. 

~). :--chi\ ftsbcrich1 de. T h i r'"'chu lzver ins 
• 

f. 1\iirnten f. d. J. l 3.
• 
~~. 

• 

li 



10. Betrachtungcn ii.ber den 1'hier~thutz. 
187:3. 

11. Lc\ipcrt. ~Iisshandelt die 1'hierP nichl. 
Gcclichte n.us den1 'fhierlebe11. 1873. 

12. Bclchrung i.i.ber das Vcrhalten Yor nnd 
hei der Schlnchtung drr kleineren und 
besondcrs der fii.r rlie Kii.chc bestiinnl-
ten Schlachllhiere. 1877. · 

13. Ffn· Jiigcr und Jagdfreuncle. 188;). 
J4. 'I'hierschutztnfel f. d . .Jugend. 

·vili. Ch i c ag o. 15. Annual n1ecting·u of thc Illinois finn1ane 
Soeiety. 1881·. 

IX. C i 11 c i 11 n a t i. 16. nfen1orial or C:incinnati branch of Atne­
rican Band ot.' n1er~y Jl10Yen1cnt. 1884. 

X. D a r 111 s t a d t. 17. Zcitscltrifł des T'hierschułsvereins f. d. 
Grosshc1·zogthun1 Hesscn Y . .Jahre J~78, 79 

18. 1\.llgerneine 'ThiPrschntzzeitschrift 1887, 
1888. 

19. Sat zungen des 'fhierschutzYereines f. d. 
GrosshPrzogthunl Hcssen. 1884; 

XL Drezuo. 20. Andro<.Jus, Zeitschrift. 1877, 78, 87. 
921 . . A.ndroclus- l{alenrler. 1888. . 
22. Er n s t Y. \V e b e r. \Tortrag gehaltcn 

itn 'I'hierschutz-Vereine zu Dresclen. 1878. 
(O \Vi\vi~ckcyjach). 

23. Flugblat t des Internationalen Vereins 
zur Bek~in1pfung <ler \Vissenschaft l. 'T'hier-
folter f. 1888/89 ~r. 10. . 

24. Dr. lVIatlhes Ben no. Uiber dic lVIittel 
\vahrhaft hu1nane Gesinnungcn gegen 
die rfhlCl'\VCll. heranzubilden. 1860. 

25. Der 'I'hier- und ~Ienschenfreund. 1887 ~ 
• 
88 . 

26. l\I nr q u ar t Bru n o. Erinncrungen und 
Eindri\cke von1 sechsten i11terfnttionul ~n 
1'hicrschutz-ConoTess in London iru l874-. 

27. \~II~ VIII Jahresbericht des internatio­
nal :\n \ 1erein~ zur Bek~ilnpfung der \Vi::--­
senschaftlichcn Thierfolter f. d. J8 G, 7. 

2·"). E. t a u d i n g e r. Uber clie Ver\verf­
lichkeit des pern1nnenten ~Iaulkorh­
Z\Yano·es n]::; Schutzinittel o(J'eo·en diet" 

Ueberlrngung der I-Iund. \VU th. l ~t->7. 
Xfl. i) n h l i n. 29. rrhc annual report of the Dublin . o-

cict~r f'o1~ pr<'Y ntion to c1·nclly to anilna]:-: 
for l h \ y~~ar l S~ 1. 

Xllł. Elb rfeld i Bar-30. \rupp rthnl r 1,hier:---chutz- \Ter \in. XIV. 
nten. JT \1 łf. , X\ III Jahre._h \richl L d..T. 1~/().. 

7U., O. 
:~l. l o n t a nn;-. . ·ltiHzet dic. ilą~v()cr l. l 7 . 

• 



52 

XIV. E l b ląg. 

XV. F i l a d e l f i j a. 

XVI. F l o r e n c y j a. 

• 

XVll. Frankfurt 
n. l\tl. 

XVIII. G l o g ó \V. 

XIX. Go ta. 

XX. Gr a c. 
• 

XXI. H a n1 b u r g. 

• 

• 

XXII. H a n u". c r. 

XXIII. Insbruk. . 

32. B. 'f o p f. 'Vie ist die Jugend f. rl. Sache 
des 'fhierschu tzes zn ge,vinnen ? 1879. 

33. Jahresbericht rles 1"hierschutz-Vereines 
zu Elbing. 1878~ 70. 

34. XII, XIII, XIV annual report of the 
\von1en's · hranch of the Pensylvania: 
Socicty for thc prevention of cruelty to 
animais for the year 1880, 81, 82. 

35. R. Societa protcttrice degli anin1ali in 
Firenze. Resoconto del'assan1bleu gene­
rale (l 873 - 1877) . 

36. Bollctino delia Socicta protettrice degli 
anin1ali aFirenze. 1878- 80, 84-88. 

37. Deserizione della stanza die asfissione. 
1876. 

38. J ahresbericht des V ereins zum Schutze der 
Thiere in Frankfurt a. :NI. 1877, 79, 85, 87. 

39. D i c l P e t e r. \Vie kónnen die Bestre­
bungen der 'fhierschutzvereine durch 
den Schulunterricht unterstutzt 'verden? 
1884. 

40. III. Jahresbericht des Thierschutzvereins 
zu Glogau f. d. J. 1879. 

41. II, III. IV, \7JI, VIII Jahresbericht des 1"'hier­
schutz- Vereines zu Gotha. 1873 - 75, 
1878-79. 

42. Statuten des 1,hierschuts-Vereines in Graz. 
43. XIII, XI\T Jahresbericht f. d. J. 1875 

und 1876. 
44J. ~Ionat~blatt des 1"'hierschutz-Vereines in 

Graz. 1877~ 78, 80. 85. 86, 87, 88. 
45. XXX- L~X-VI, XL.~"\TIII, XL Jaln·es­

bericht des Han1burger 1"'hierschu tz­
Vereins (1871-1 78). 

46..A.n1tlicher Bericht ftber den Z\Yeiten 
internationalen 1"'hierschutz-Congress zu 
I-Ian1burg. 18G2. 

47. Der Gerechte erhar1nt sich seines 'liches ! 
48. Die flausthierc und ihre Behandlung 1873. 
49. elig sind die Barn1herzigen. 
50. Jahrc~bcricht (h·~ 1"'hierschutzycreines zu 

Hannover r. d. J. l ~ 76- 79.
• 

~ 6- n7. 
51. F. l: a l l i n. 'fhierfreundliche Geschich-

ten. 1 77. 
52. Jnhre. bericht d :\s IIannoyerschen \ 7creins 

znr B kibnpfung der "·i~s :-.n '"'chnftlichen 
'f'h ierfo łt er. l n G. 

53. \T. lł.e ·hcnscbafl:::b richl d s liroli::: ·h-vor·· 
arlbcro·i~chrn 'fhi 'l'S hutzv i:\ r \ine~. ll\88 . ... 



XXIV. I p s \V i c h . 

XXV. Itzehoe. 

XXVI. Ka dyk s. 

XXVII. Kas s e l. 

XXVIII. Ki e l. 

XXIX. l( o 1o n i j a. 

XXX. l{ o l o brze g. 
(Colberg) 

XXXI. Kraków. 

();) 
-..., 

54. Suffolk branch of the Royal Society for 
the prevention of cruelty to anin1als. 1884. 

55. Itzehoer rrhierschutzverein. Erster Be­
richt. 1879 '80. 

56. Anuario de la Sociedad protectora de 
los animales y las plantas. 1879-80. 

57. Acta de la Sesion publica celebrada 
por la Sociedad protectora de los ani­
males y las plantas. 1876, 77. _ 

58. Mernoria sorbe los absurdos, males, 
peligros y otros escesos de las corridas 
de toros. 187G. 

59. Mernoria contra las corridas de toros. 1876. 
60. Sociedad protectora de los animales 

y las plantas. Estatutos. 
61. Almanaque para 1880. de la Sociedad 

protectora de los anin1ales y las plantas. 
62. II- IX Jahresbericht des Thierschutzve­

reins z u Kassel. 1869-77. 
63. Zuzan1rnenstellung der in Schlez,vig­

Holstcin gultigen Gesetze, Verordnun­
gen nnd Verfiig·ungen betreffend den 
Schutz der 1.,hiere. 1885. 

64. VII Jahresbericht des Kieler 1.,hierschutz­
Vereins f. d. J. 1878-79. 

65. Rheinisch- \YestphaeJischer Thierschutz­
'Terband Zeitschrift. 1877, 78. 

66. Kolner Thierschutzverein. VII, VIII, XVI, 
Bericht f. d. J. 1878, 79, 87. 

67. V, VI, VII, VIII Jahresbericht des Thier­
schutzvereins zu Colberg in Pon1n1ern. 
1885, 86, 87, 88. 

68. O Ś\vięceniu nied?iel i dni śvviątecznych. 
KrakÓ\Y. 1877. 

69. Spra\vozdanie \Vydz. Krak. To"'· OŚ\\" . 
lud. 1886. 

70. Spis książek znajdujących się \V bez­
płatnych czytelniach ludo\vyr.h. lt>86. 

71. Przyjaciel Z\vierząt. 1879. , 
72. Dr. E. Ja n o t a. Spra\va ochrony Z\vie­

rzat. 1 67. . 
73. Dr. 

~ 

E. Ja n o t a. Spra\va ochrony Z""Ie-
rząt pożytecznych. 1869. 

74. Dr. Jan Ja c h n o. O \Yężach galicyjskich 
\V ogóle, a o ź1nijnch \V szczególności 18()7. 

75. D r. 1\JI. N o \V i ck i. Spostrzeżenia nad 
szkodnikan1i zhożo"·yn1i. 1873. 

~ 

76. Dr. ~f. ~o \V i ck i. O szkodach \vyrzą-
dzonycl.l r. l ~ r,n \V plonach polnych 
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przez Z\vierzQta szkodli \Ve. 1869. 
77. Spru,vozdanie krak. Sto\V. ochr. Z'Vie­

rzat od 17,/G 1877 do 31 '12 1878.~ 

78. Krako\vskie Sto,Yarzyszenic ochrony • 

Z\Yierz ąt. 
79. Kilka sló\v o t.o\vurzyst,vach ochrony 

Z\vierząt. vV fejl. l{nrj. kr. 1887. Nr. 53 i 54. 
80. B r. G u s t a \V i c z. Opiekujcie się pta­

szkan1i. 1887. 
• 8 t. S. U d z i e l a. Pics \V przysło,viach pol-

skich i z"rrotach lllO\Vy. 1887. · 
82. Opieknn Z\vierząL 1887, 1888. 
83. "Nie dręczcie z \vierząt" Dodatek do Nr. 

1. Opiek. Z\V. 1887. 
' 84. Do Szano\vnych Pań i Gospodyń (pla­

l kat \Y spra\Yie zabijania ryb) 1887. 
, 

85. Odez\va krako\Yskiego Sto,varzyszenia 
ł

ochrony Z\Yierząt (plakat o dręczeniach 
koni) 1887. · 

86. Odez,ya krakO\Yskiego Sto,varzyszenia 
ochrony Z\rierząt (plakat o kurach i 
koszyczkach szpagat.o,vych). 1888. 

87. Projekt i11strnkcyi dla opra\vcy n1. l{ra­
ko,va. Dodatek do Nr. 2. Op. Z\V. 1889. 

XXXII. l{ r ó l e \V i e c. 88. Jaht·esbericht des '"fhierschulz- Vereins 
z u I\:onigsberg in Pr. f. d. J. 1877, 84. 

XXXIII. L i n i c c. 8U. I. .Jahresbericht des Linzer '"fhierschutz­
, ...creines. 18851 86. 

XXXIV. L i p s k. 90. Jahresbericht des Leipziger '"fhierschutz­
vereins 1877, 8<.; . 

91. Stal ulen des Leipzigcr 1'hicrschutzve­
reines. 1876. 

92. Jahresbericht des n euen Leipziger Thier­
schuizYercins f. d. J. 1 86, 87. 

~)3. Stra ~ sen- Polizei- Rcgulativ f. d. Stadt 
Leipzig. 18s3.

' 
~J4. Einigc Beobach tungen i1ber dic Lei­

stungsfil.h1gkeit der Zughunde. 1 ~ ')3. 
95. Dr. E. \\Te h e r. Die Folt "\rkan1n1ern 

der \Visscnschaft. 1879. 
~)6. ~ ~·tall-OrdnunO'. 

I •.JXXX\7• L o n dyn. ~)7. Band of ~IcrcY. l •J. 

H8. 1\unual report 
•' 

o(' the royal ~oci c ty for 
the pr :\Ycntion of crueltv 

J 
to anin1als. 

JR~ l. R6.
• 

7. 
~)~) . Soci6te pro te ') trice d s aniJllaux fond ',e 

~·l JJ yo n f.\ n l ~ ~> 3. ~o 111p t -r ndus d· l 

1 n7.
• 

73.
• 

77 ~n. xx_./ VII. L,v <'l ,y. 100. i\li ':"ie 
V 

·znik gal. ło\v. ochr. Z\V. LH
1 7 18H~. 
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1O1. J(siążeczka za\Viadon1ie11 c. k. Dyr0keyi 
- Policyi. 

102. Nie dr<:czcie Z\vierząt. 
' 103. R y h o \V ski. J(oil. 1878. 

104. Dr. ·E. Ja n o tu. \Vścieklizna u psÓ\V 1876. 
105. Bocian. 1877. 
106. Niedziela dnien1 odpoczynku dla ludzi 

i Z\vierzat. 
"' 107. Ustn,vy i rozporządzenia o ochronie 

z\vierząt, obo,\·iązujące \V Galicyi i ,,r. J(sięsl\vie Krako,vskieuL 1879. 
XXX\7III. ~i a dr y t. 108. Sociedad 1\!Iadrilena protectora de los 

• anhnale~ y de las plantas. Lo que son 
• las Sociedades protectoras de los ani­• 

Inales y de· las plantas ? -
109. Sociedad ~Iadrilena protactoru de los 

anhnales y de las plai)tas. Estatutos 
y reglcunento genel'al. 1879. 

110. Expo~irion nacional defloresy aves 1879. 
111. Bolelin de la Sociedad n1adrilena 

protrctora de los animales y de las 
plantas. 1879-1881. · · 

XXXIX.1i on a ch i u n1. 112. Statuten de .s :Nlunchener Thierschutz-
•Yere1ns. 

• 
113. I, II, IV, V- IX, X- XII, XIV Jahres­

bericht des Munchener rfhierschutz­
vereins. 1869-1879, 1885~ 1886. 

114. Uibersicht der zumeist vorko1nn1enden 
· l\rlisshandlungen gegen T'hiere. · 

115. Dr. E t t i n g e r. Der Thierschntz in 
scine1n n1orulischen und praktischen 
Beziehungcn. ~Iiinchen. 186n. 

116. 1'hicrschulzkalender f. d. J. 1~87. 
117. Gntachten, hetreffend die Schaf\viische 

vo1n Standpunkt des Thierschutzcs. 
1XH3. 

11 ~. Das R "-'ch l. der 1'hiere. 1874. 
119. Thicr... chutz-J(atcchistnus. 187(). · 
120. E l p i s l\I e l e n a. GenlUlU oder rru n·ell d 

und La~le r. Iftnchcil. 1877. 
121. Schoneł tlie \Togel (plakat). 
122. Der ~it\nchcner 1'hierschutzvercin nłłen 

brnvon 1\inclcrlcin (plakat). 
123. An die F'rcuen,Yelt (plakat). 
124. Stallordnnng. 

\ 

125. Not- und lłilJteruf clie rfhiere. Ein 
dl'inglieher l>iitbri .f an die cr ·s;tnuute 
Fr.tn 11\Yelt. (plakat). 

126. 1CLnch n ·r 'fhier~chulz-\7er in. (!laka t) . 
• 

' 

https://XXXIX.1i
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127. Grundsatze f. 
der Thiere. 

d. Jugend zum Schutze 

128. Vor~chriften f. d. Benutzung der dem 
Munchener Thierschutzverein gehórigen 
zvvei Transportwagen zur Entfern ung 
verungluckter, noch lebender, oder 
erkrankter grósserer Hausthiere. . 

•129. Modeli 2um Vogelfutterherd. 
130. 'fhierschutz im Bild und Reim. D\va 

ton1iki. 
XL. Ne a p o l. 131. Societa 

1874. 
Zoofila Napolitana. Statuto. 

132. Relazione. 
133. Rivista della Societa Zoofila Napoli­

tana. Napoli. 1877, 79, 80, 81. 
134. Sul1 'uso alin1entare delia carne di 

XLI. Nory 111 h erga. 
animali equini. 1880. 

135. Rechenschafts-Bericht des Thierschutz­
Vereins in Nurnberg pro 1877/8, 79;80, 

XLII. N o vvy jor k. 
86/7, 87/88. 

136. Annual report of the American So­
ciety for the prevention of cruelty to 
animals. 1878, 80, 86, 87. 

137. Charter and by-la\vs of the American 
S ociety for the prevention o f cruelt.y 
to animais. 1R75. 

XLIII. O p o l e. 138. XXI, XXII, XXIII Jahresbericht des 

XLIV. Paryż. 

Thierschutz-Vereins in Oppeln f. d. J. 
1877, 78, 79. 

139. Annuaire de la Societe protectrice des 
anin1aux a Paris. 1876, 

140. Liste generał des n1en1bres de la So­
ciete protectrice des 
1877. 

anin1aux a Paris. 

141. Bulletin de la Societe protectrice des 
animaux a Paris. 1877, 78, 86, 87. 

XLV. Por t- E l i z u-14~. Association for the preYention of cru-
b e t h. elty to anilnals. Fourtl1 annuat report. 

1878-9. 
XL.VI. Ryg a. 143. Bcricht. des 1'hicrschutzyercins zu Rign. 

f. 1875, 7o, 77. 
XLV li. S c \V i l l a. 144·. Sociedad protectora de los anilnałes 

y de las plantas. 1878, 7<J. 
XL\TIII. S t ary gród. 145. Statut des 'I'hierschutz- Vercincs zu 

Stargard in Pon1n1ern. 
146. III, 1\7, \T, VI Jahresbericht des rfhicr­

schut~- \7ereins z u Stargard in l")on1n1 "\rn. 
-- 1n-o1 1n - t 1 ;1 • 

...,..LIX..._tra n b i n g. J~7. 13erieltt de:, 'I'hi \r s ehut~verein :-:: in ,trau-
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L. S z c z e c i n. 

LI. S z I e z \V i k. 

LII. \V ar s z a \V a. 

LIII. W i e d e ń. 

• 

bing. 1875-1879. 
14~. Jahresbericht des \ 7 ereines gegen Thier­

qualerei zu Stettin. 1877, 78, 79~ 80. 
149. Statuten des Schles,vig- Holsteinischen 

'fhierschu tz-Verbandes. 
150. I\T, V, VI, VIII Jahresbericht des 

Schle~nviger Thierschutz-Vereins 187 4-80 
151. Polizeiverurdnung betreffend die Scho-

nung des Viehs bei Transporten. 
152. Die zehn Gebote des 1'hierschutzes. 
153. Aufruf. Zehn Jagd-Gebote. 1886. 
154·. Cimbria. Zeitschrift des \ T erbandes 

der Schles\v.- Holstein. ,.fhierschutzve­
rein t 887, 88. 

155. Usta\\1'a " 'arsza\Yskiego to\\"arzyst\va 
ochrony z'vierząt. 

156. Spra,vozdanie z czynności 'varsza\v­
skiego to'varzyst\va opieki nad z'vic­
rzętan1i za r. 1874, 75, 76, 77, 78. 

157. Instrukcyja dlaOpiekunÓ\v u cząstkowych 
przy oddziale \varsz. to,v. ochrony Z\V. 

158. Uiber der Tódtung der Schlachthiere 
nach israelitischem Ritus. 1883. 

159. Bericht iiber die VI. \Vander- Ver­
sainmlung des \Viener Thierschutzve­
reins den 11. Sep t. 1887 in Oberholla­
brunn. 1887. 

160. Bericht iiber die erste Verbands - Ver­
san1mlung der osterreichischen Thier­
scłiutzvereine an1 8, Sep. 1887. 

161. Statuten des Vereines gegen \vissen­
schaftliche 1'hierfolter (Vivisection) in 
\Vien. 1880. 

162. Dr. F. Kubiczek. Die Vivis ec tion~ e in 
Jrrthun1 der rnodernen \Vissenschaft. 
18 O. 

163. Schutz den \ Togeln. Uiber Nistkastchen . 
1877. 

164. Bericht von ~latthau s Elsinger. Prtl.se. 
des \Viener Thierschutzvereines tiber 
den in London von1 1G-23. Juni 1()74 
stattgehahten internat.ionalen Thi er~ 
schutz- Congress. 1 74. 

165. Ze i tgen1ilsse B 'lehrnngen iib ~r die Na­
tur des I I u n d.). und eine Z\Yeckn1iis­
sio·e Behandlunu dess lben.

• 
nan1entlich 

n1it Riicksicht anf die rl'olh\ ut h. 1 7fł. 
166. 'T'hi re -. ·hiilz n heissl ~IensclJell schi.it­

zen. 1<.:'7 • 

• 
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167. Jahresbcricht des Wiener Thierschutz­
vereines f. d. J. 1885, 86.l 

• 168. Eroffnungs - Rede des Vereinsprases 
~1. Elsinger gelegentlich der Jahres­
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